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burmistrz Chicago, który 

padł ofiarą zamachu, jest 

konający. Lekarze nie ro- 

kują nadziei utrzymania go 
przy życiu, 
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THAELMAN, 
przywódca partii komuni- 
stycznej Niemiec został are 

sztowany. 


600 przywódców komunistycznych i republikańskich w mie- 
zieniu. = Bamarja konfiskuje pisma nar.-socjafistów 


BERLIN, 2 marca, 
Zgodnie z nakazem Hitlera odbywa- 
ją słę dalsze represje wobec komuni- 
stów i socjalistów na terenie całej Rze- 

szy. W ciągu wczorajszego dnia 

OSADZONO W WIĘZIENIU OKOŁO 
600 WYBITNYCH DZIAŁACZY KO- 

MUNISTYCZNYCH I CZŁONKÓW 
„REICHSBANNERU*, ZAŚ ZAMKNIĘ- 

TO 200 LOKALI ROBOTNICZYCH. 
Dziś aresztowania te mają w dalszym 
ciągu być przeprowadzone. Szturmówki 
Hitlera zostały oficjalnie włączone do 
korpusu policyjnego, a tem samem sta- 
. nowią niejako gwardię obecnego syste- 
mu rządzenia. Ulice w Berlinie obsta- 
wione są licznemi patrolami policji, któ- 
ra zatrzymuje wszystkie podejrzane 


soby. 

W kołach lewicowych podkreślają, 
że dopiero po pewnem uspokojeniu się 
należy oczekiwać reakcji sier robotni- 
czych wobec teroru rządów hitlerows- 


kich. 

Berlin, 2 marca, 
"Oddział policji kryminalnej i pomo- 
cńiczej dokonał wczoraj według donje- 
pre dziennika, „Voe Beobach- 
ter”. rowizi w "siedzibie centralnego 
wa eckich obywateli wyzna: 
wn E eo EA ik, 

: owano, ja n enn 
piesza jlość materiału komunistyczne 


Uniewinnienie polaków 


na Litwie 
oskarżonych o nauczanie języka 
polskiego 
Kowno, 2 marca: 
(t) Przed sądem okręgowym zasła- 
dło wczoraj 10 polaków, oskarżonych 
o taine nauczanie dzieci języka polskie- 
go. Sąd okręgowy, jako instancja ape- 
lacyjna, zniósł wszystkie wyroki skazu- 
jące, wydane przez sąd pokoju- w miej- 
scowości Wilki. 
Również uniewinniony został nauczy- 
ciel polski, oskarżony o fałszowanie 
świadectw -rodzicielskich. 


Faszyści w Portugalji 
Noszą oni niebieskie koszule 


Londyn, 2 marca. 

(t) Donoszą z Portugalji, iż ruch fa- 
szystowski rozwija się w niezwykle 
szybkiem tempie. 

Faszyści portugalscy noszą niebie- 
skie koszule. Wodzem faszystów jest 
dr. Rolan Pieto. 

Pieto wygłosił ostatniej niedzieli wiel- 
ką mowę programową, w której oświad- 
czył, iż jego dążeniem jest, aby interes 
państwa górował nad interesami partyj 
politycznych. 


Tajemnicze zaginięcie 
b. generała carskiego 


Helsingfors, 2 marca. 
Wielkie poruszenie wywołało tu 
zniknięcie generała b. armii rosyjskiej 
Aleksandra Kozłowskiego. Gen. Koz- 
łowski znikł w tajemniczych okoliczno” 
ściach i dotychczas nie został odnale- 


ziony. Ponieważ samobójstwo znajdują- 
cego się w podeszłym wieku generała 
jest wykluczone, istnieją poważne po- 
szlaki. że został on podobnie jak Kutje- 
po porwanv przez agentów GPU. (sb). 


go agitacyinego- Biura organizacji zo- 
stały zamknięte: Sześciu członków are» 
Sztowano: 
à Berlin. 2 marca. 


Donoszą z Norymbergii, że narodo- 


wo - Socjałistyczne dzienniki w Bay- 


reuth, a mianowicie „Fraenkische Val- | 


ksblatt“ oraz „Bayerenische Ostwacht“ 
będącę największemi dziennikami na- 
rodowo - socjalistycznemi Bawarjj, zo- 


Go Hitler obiecuje robotnikom? 


Zapowiada on walke z liberaliz- 
mem kagpiimiisíycz m uyim 


Berlin, 2 marca. 

Kanclerz Hitler po audjencji u Pre- 
zydenta Hindenburga przyjął wczoraj 
delegację narodowo - Socjalistycznych 
organizacji robotniczych, 

W DŁUŻSZEM "PRZEMÓWIENIU 
OŚWIADCZYŁ, ŻE CAŁKOWITE ZNI- 
WECZENIE MARKSIZMU MOŻLIWE 


JEST TYLKO PRZEZ PRZYWRÓCE- 


NIE LEPSZYCH WARUNKÓW GOS- 


PODARCZYCH I SOCJALNYCH. 
Gospodarcze błędy liberalne, kapi- 
talistycznego sposobu myślenia zawio- 
dły na bezdroża. Chodzj nie o wzmo- 
żenie produkcji, lecz o rozwiniecie sil- 
nej konsumpcji. Kanclerz „zakończył 
swe oświadczenie. że zadaniem ruchu 


stały wczoraj poPołudniu - zawieszone 
przez rząd bawarski na okres od dnia 
2: do 5 marca włącznie: 


Berlin, 2 marca. 


Zatząd partji i frakcji socialndema- 
kratycznei Rejchstagu złożył nadpró- 
kuratorowi Rzęszy oświadczenie, w któ 
rem występuje jaknajenergiczniej Prze- 
ciwko istnieniu związku pomiędzy 
sprawcą podpalenia Reichstagu a par- 
tią socjal-demokratyczną. 

Wszyscy członkowie zarządu pār- 
tii zgłaszają w oświadczeniu swem każ- 
dei chwili gotowość złożenia wyczer- 
pujących zeznań. 

Nadprokurator przyjął oświadcze- 
nie pówyższę do wiadomości stwierdza 


narodowo - socjalistycznego jest mię- „jąc jednak, iż narazie nie może podjać 
dzy innemj interes niemieckiego robot i żadnych kroków, do chwili zebrania dal 


nika. 


tszych wyczerpujących materiałów. 


W.elki skarb odkopany I Polsce 


A gen. Samsonowa, zawierająca. przeszło 
Fii „miljon rubli w złocie, odnaleziona ję 


zada 2' marca. 


komplikacjj w „pertraktacjach. Cała 


Wielkie. poruszenie wywołało wy='|Sprawa trzymiana jest w ścisłej tajemni 
krycie skarbu w wysokości 1,300,000 |cy. Narazie wiadomo jedynie, że skarb 
rubli w złocie: Obecnie między znalaz. | stanowi kasę trzeciej armji rosyjskiej 


cą a prokuraturą doszło do 


nowych ' gen. Samsonowa, która jak wiadomo zo 


Japonia blokuje wybrzeże chińskie 


Rosja niezadomofona z tządów iaporiskich 
w JIilamdżuyrji 


Szanghaj, 2 marca. 

Japońskie okręty wojenne otrzymały 
rozkaz zatrzymania wszystkich zagra- 
nicznych okrętów wiozących broń dla 
Chin i skonfiskowania broni. 

Rozkaz ten w dmiu dzisiejszym ma 
wejść w życie. 

Specjalnej uwadze podlegać będą v- 
kręty angielskie i inne jadące z Hong- 
kong do Kantonu i Szanghaju. 


Moskwa. 2 marca. 
Moskwa niezadowolona jest z dzia- 
łalności władz japońskich w Mandżurii. 


W prasie ukazał się komunikat „Tassa“, 
datowany z Chabarowska, który twier- 
dzi, że w ciągu ostatnich tygodni sytu- 
acja na kolei wschodnio-chińskiej znacz- 
nie się pogorszyła. Bandy Chunchuzów 
napadają w biały dzień na stację i gra- 
bią mienie kolejowe. Ma się to rzekoma 
dziać na oczach władz japońskich i man. 
dżurskich: z czego Moskwa wyciąga 
wniosek, że istnieje kontakt Chunchu- 
zów z mandżurskiemi i japońskiemi wła- 
dzami. Ogłoszenie tego komunikatu 
wskazuje, że między Moskwą a Tokio 
stosunki się oziębiły. 


Rozłam wśród socjalistów franeuskich 


Blum ustąpił z przewodnictwa partji 


PARYŻ, 2 marca. 


socjalistów, który wraz z 20 członkamii|. 


Izba deputowanych przyjęła wczoraj | swei partji głosował przeciwko rządowi 


reformę finansową rządu. 


Projekt tej|ustąpił z przewodnictwa partii socjali- 


ustawy cztery razy przechodził z izby stycznej. 


deputowanych do senatu i wreszcie 
wczoraj uzyskał większość. Za projek- 
tem głosowało -360 deputowanych, a 
przeciwko — 204. 

W rezultacie Leon Blum przywódca 


Jednocześnie wystąpił znany komu- 
nizujący poseł Gaston Bergery z partii 
radykalnej i prawdopodobnie przyłączy 
się do jednego z ugrupowań skrajnie le- 
wicowych. 


Koniom wyścigowym zastrzykiwano kokainę 


Wielka afera we Francji 


Paryż, 2 marca. 
(sb) Wielkie poruszenie wywołało 
wykrycie afery dopingowania koni wy- 
ścigowych na paryskich hippodromach, 


stałą ną początku wojny. rozgromiona 
przez Niemców pod;  Fannenbergiem. 
San: dowódca tej armii gen. Samsonow 
po sromotnej klęsce popełnił samobój- 
„stwo. Członkowie sztabu: armii, cofając 
| się w pośpiechu, zakopali. ten Skarb w 
obawie, ażeby nie wpadł w ręce nacie: 
rających Niemców., 

Podobno iednym z tych,.który brał 
udział w zakopaniu, był słynny pułko- 
wnik Miasojedow. Płk. Mjasojedow pel 
nił iunkcię szefa kontrwywiadu przy 
Sztabie armji Samsonowa, a nastepnię 
na skutek wszczętej Przeciwko niemu 
kamnanii został ujawniony jako szpieg 
niemjęcki ; wyrokiem rosyiskiego sądu 
wojennego, na krótko przed ewakuacją 
Warszawy. został powieszony: ' > 

Według wiadomości krążących do. 
koła tej niezwykłej Sprawy, w skrzyni 
znaleziono również ważne dokumenty 
ze sztabu armji Samsońowa: 


| RAK EET 


Banki francuskie 
nie kupują dolarów 


PARYŻ, 2 marca, 

Krach w Ameryce wywołał w Fran- 
cii wielkie wrażenie. Kurs dolara we 
Francji nie spadł, jednak posiadacze do- 
Tarów nie są w stanie ich: się pozbyć, 
ponieważ banki francuskie odmawiają 
ich przyjmowania, -Jedynie bank ame- 
rykański Guaranty Trust, który, działa 
w imieniu rządu (CYK SKU» 
puje dolary. 


Ograniczenie importu 
do Sowietów . 


Moskwa, 
elegram -własny). 


* (D +Komisarz dla przemysłu ciężkie- 


2 marca | 


można było w żaden sposób stwierdzić | go wydał rozporządzenie o' całkowitern 
przestępstwa. Na trop afery wpadli<de- | wstrzymaniu importu wyrobów. BRR 
tektywi francuscy przypadkowo, albo-, gicznych. 


wiem jeden z wywiadowców podsłuchał: 


Jak się okazało. koniom zastrzykiwano | rozmowę kilku dżokejów. 


minimalne ilości kokainy. tak że nie 


faktem, że ciężki przemysł.. 
jest samowystarczalny. 


sowiecki 


| Rozporządzenie to 'umotywowarie jest 
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tyczy tajemniczego zniknięcia 8-letniej 


„kilka groszy: Do dziadka iadnak «miała 
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Zielona teczka nr. R. 313 


w prezydjum policji 


i berlińskiej jest jedynym dokumentem do- 


tyczącym tajemnicy ośmioletniej uczenicy, która 


przed 5 laty zniknęła bez 


śladu 


Gaty Berlin brał udział w poszukiwaniu małej Elli 


Policja odbierała najbardziej fanta- 
styczne telefony, żadnego jednak nie lek 
ceważyłą. Pewnego razu jakiś tajemni- 
czy informator podał przeż telefon, że 
przechodząc obok Piwnicy jednego do- 
mu usłyszał jakgdyby płacz dzięcka.-— 
Policja motocyklami udała się na miej. 


(x) W prezydium policji w Berlinie 
spoczywa od 5 lat zjelona tekturowa te- 
ezka z kilkoma arkusikami paPieru we- 
wnątrz. Teczka nosi numer R. 313 | za- 
wiera opis iedn z najciekawszych 
wypadków ostatnich lat. Sprawa ta do- 


dziewczynki, która w millonewem mię-|sce. Bez chwili zwłoki wyważono 
ście zniknęła bez śladu. drzwi i.. znałęziogo małego, kwilące- 
Skrzętne poszukiwania policji, mi- | 80 Pieska. 


Blady strach padł na wszystkie ma- 
tki i ojców posiadających małe dzieci. 
Żadne dziecko nie śmiało pokazać się 
samo na ulicy. Czerwone piakaty na 
słupach reklamowych zostały ię przy | 


mo upływu 5 lat od chwili wypadku nie 
przyniosły pożądanego efektu: Zielona |t 
teczka wciąż jeszcze spoczywa pomię- 
dzy aktami spraw „niezałatwionych* 
i niewiadomo jak długo jeszcze spoczy= 
wać będzie w tym samym dziale. 

Dnia 12 grudnią 1927 roku mała, 8- 
letnia uczennica Eli Reifeld, powróciw- 
szy ze szkoły około południa udała się) 
do swego dziadka, u którego się wy-! 
chowywała, Małą Eli opowiedziała 
dziadkowi, żę nauczycielka w szkole 
kązała wyciąć z barwnego papieru cho- 
inke ij nalepić na niej złote gwiazdki — 
Złote gwiazdki kosztują jednak pienią- 
dze. Któryż jednak dziadek odmówi 
swej wnuczce kilku groszy na szkolne (m) Wśród materjału gazetowego, 

zadanie. żyjącego gorączkowo tylko kilka go- 

Mała Eli otrzymawszy 3 grosze ze-|dzin, najwyżej jeden dzień, przebiegają- 
szła do pobliskiego sklepiku z materja-|cego przed czytelnikiem tak szybko i 
łąmi. aby tam kupić owe złote gwiązd-| zawrotnie, nikt nie zwrócił uwagi na 
ki. W sklepie spotkała koleżankę, z któs+ drobną notatkę, pozornie zupełnie nie. 
ra kilka chwil rozmawiała. Mała Eli| interesującą — o zgonie almanachu go- 
nie posiadał jednak żadnych gwiazdek | tajskiego, 
wobec czego udała się do innego sklepu Kogoż może interesować ta sprawa? 
gdzie wprawdzie były pozłacane] W czasach, które obecnie przeżywa- 
gwiazdki, ale kosztowały nieco dro- ; my, któż zaprzątać sobie będzie głowę 
żej. i takiem głupstwem jak likwidacja alma- 

Eli wyszła ze sklepu prawdopodo- | nachu, który zajmował się przez więle 
bnie po to, aby prosić dziadka o jeszcze dziesiątków a nawet setek lat. biogra- 
fiami rodów arystokratycznych. Euro- 
py. Stare, przebrzmiałe dzieje. Ale takt 
ten natiera zgoła innego znaczenia, je- 
śliayprzytomnimy sobie, że w rzeczywie 
stości zgon almanachu — to zgon sta» 
ref Europy, To bezpowrotne przejście 
w nicość tych starych. przedwojennych 
spokojnych czasów, o których dziś jesz 
cze starsze pokolenie mówi z pewnem 
rozrzęwnieniem. 

Almanach gotajski zmarł naturalną 
śmiercią — wskutek utraty prenuniera- 
torów. I nic nie mogło go uratować, 
chyba restytucja wszystkich tronów e- 
uropejskich, którę obaliła į zmiotła z po 
wierzchni ziemi burza dziejowa. A na 
to nowa Europa nie zgodzi się nigdy. 

W dawnych czasach almanach go- 
tajski nie był zmuszony kłopotać się o 


Miliarder 


nosiło codzjenie nowe niespodzianki. 


iè hio wrócić. Mała Elli zniknęła bez 
ślądu. 

Dziadek czekał na wnuczkę aż do 
wieczora. Potem począł rozpytywać są 
siadki, koleżanki Eli, znajome i znajo- 
mych. Wszystko napróżno. Stary .Rein- 
feld udał się do komisariatu policji i i pła- 
cząc podawał personalja swej zaginio+ 
nej wnuczki. Urzędnik notował Eli Rein 
feld urodzona 4 kwietnia 1919 roku, wło 
sy bondit d 

Dokładny rysopis zaginionej prze- 
stano do wszystkich posterunków po- 
licii. robiono obławy w podejrzanych 
zakamarkach starego Berlina. Wszyst- 
ko napPróźno, Mijały dnie za dniami, a 
starv dziadek nie mod się doczekać po- 
wrotu swej wnuczki, Tymczasem Wy» 
padek tajemniczego zaginięcia stał się 
głośny. Prasa zapełniła całe szpalty 0- 
pisem wypadku į osoby modziutkiej 
Elli. „Ucieczka z domu dziadka”. Taje- 
mtticze porwanie. Zagadkowa zbrodnia. 
Gdzie iest mała Elfi, — te i tym podo- 
bne tytuły w pismach rzucały się w o- 
czy czytelników: Uruchomiono specjal- 
ną brygadę policji, która przeznaczona 
bvła wyłącznie do pościgu morderców. 
Małej Elli poczęto już szukać nietylko 
na ziemi, ale. į pod ziemią, w stawach, 
strumieniach, lasach, w każdem możli. 

wem 1 niemożliwem miejscu, Nie było je 
diak żadnego śladu. Nikt nie widział 
małej dziewczynki o jasnych blond wło 
sach, ubranej w płaszcz trykotowy. , 

Policja odtworzyła drogę, która kry- 
tycznewo dnia przebyła mała Elli. Je- 
den sklepik, później drugi, z którego 
wyszła i doszła aż do rogu ulicy. Tu 
zniknął jej ślad i nikt z setek Przechod- 
niów nie mógł sobie przypomnieć, czy 
widział małą Elli i w jakich okoliczno- 
ściach. Na słupach reklamowych uka- 
zały się czerworńe obwieszczenia z na- 
pisem „500 marek nagrody“ .a pod tem 
fotografja dziecka. 

Cały Berlin brał udział w Poszuki- 
waniach małej Elli W kinach co wie- 
czór wyświetlano jej fotografię, a poli- 
cja prawie co "noc przeszttkiwała 
wszystkie dzielnice. Nagroda zoneg 
podwyższona do tysiąca marek i Ber- 
fin ogarnęła psy 


(z) John D. Rockefeller, najbogatszy 
człowiek Świata, konsekwetnie odmawia 
przyjmowania reporterów i udzielania ja 
kichkolwiek wywiadów. 

„Łatwiej wielbłądowi przejść przez 
ucho igielne“, niż dziennikarzowi dostać 
się do sędziwego milionera, „Johna D.“, 
jak go powszechnie nazywają, mieszka- 
jącego pod czujną opieką sekretarzy l 
służby. Istnieje iedyna możliwość spot- 
kania się z nim: w klubie golfowym, w 
którem bywa codziennie, uprawiając Ai 
sport z niesłabnącem zamiłowaniem. 

Rockefeller mieszka w miiasteczkii 
nadmorskiem Ormode Beach na Flory- 
dzie. Zajmowany przez niego skromny, 
lecz solidny budynek bynajmniej nie od- 
powiada ogólnym pojęciom o „pałacu 
milionera. 

93-letni milioner prowadzi bardzo re- 
gularny tryb życia. Wstaje punktualnie 
o godzinie 7.30 i zjada dość obfite śnia- 
danie, składające się z jajek na miękko, 
ptzypiekanego chleba i kawy. Przy je- 
dzeniu czyta biblię lub utwory poetyc= 
kie. Po śniadaniu niezawodny golf. Mil- 
joner, który uważamy jest za dobrego 
gracza, stara się nie przemęczać, odnosi 
stę jednak do gry bardzo poważnie. Każ- 
de udame uderzenie cieszy go. 


EE EE EK O - 


Po golfie następuje kolej na wiado- 


O małej Elli ukazywały się w gazetach 
wzmianki coraz mniejsze i coraz Tza- 
dziej. W końcu zapomniano. 

Od tego czasu minęło lat 5. Berlin 
zapewne nie pamiętą już tajemniczego 
zniknięcia B-letniej uczennicy. Od tego 
czasu było tyle innych sensacyj.-, Tyl- 
ko w prezydjum policji, od czasu do 
czasu, wpada w ręcę urzędników zielo- 

na teczka oznaczona Nr. R. 313 leżą- 
ca pomiędzy aktami spraw niezałatwio 
nych. Na ostatniej stronicy jest dopi- 
sek: „Przypuszczalnie małą Elli Rein- 
feld została porwana przez nieznanych 
sprawców i żyję do dzisiejszęgo dnia 


miec“, 


swych prenumeratorów., Każdy czło. 
wiek, który marzył o tem by zrobić na. 
dworną, dyplomatyczną czy wojskową 
karierę, bez almanachu nie mógł uczy» 
nić ani kroku. Był to pierwszy nauczy- ; 
ciel i madry przewodnik przez całe ży- 
cie. Dyplomota przedwojenny, który 
nie znałby poplatanych i skomplikowa- 
nych nici, które wiązały dwory euro- 
pejskie, historię każdego rodu, jego sła- 
wę j bohaterów, nie mógłby długo u= 
trzymać się na swem stanowisku. Mógł 
by wywołać niezwykłe komplikacie, 
wciągnąć swój kraj do nezozyć dskiel 
wojny, Niema w. tem agi odr biny prze» 
sady, Czasy, W któryć a. rodzaju 0- 
myłki dyplomatów powodowały bardzo 
napreżone: stosunki między: krajami, nie 
są zbyt odległe 

Dziś jest to śmiesznym przeżytkiem. 
I dlatego almanach nikomu nie był po- 
trzebny, Zmarł wraz z nim ostatni ro- 
mantyzm epoki. Jakjmś cudem ocalał 
on pośród ogólnej katastrofy, Ukazy- 
wał się w dalszym ciągu systematycz- 
nie w określonym czasie i tak samo jak 
przed pięćdziesięciu, przed stu laty, no- 
tował wszystko co odbywało się w ro- 
dach arystokracji europejskiej, intere- 
sował Się tem, czem nawet nie intereso- 
wali się sami przędstawiciele tych rv- 
dów. ć 

Nie interesując Się zupełnie przerńia- 


w perute 


Słochefeffer gra w goffa i.. oszczędza pieniądze 


mości giełdowe i pracę, w czasie której 
Rockefeller dyktuje szereg listów Da- 
lej mały wypoczynek, drugie Śniadanie 
(coś z drobiu lub ryba), drzemka į wy- 
jazd autem na spacer. 

W ciągu wielu lat Rockefeller, propa- 
gujący ideę oszczędności, dawał codzien- 
nie po powrocie ze spaceru szoferowi 10 
centów dla niego, 10 centów dla jego żo= 
ny oraz 5 ont. dla dziecka. Ponieważ szo- 
fer dodawał od siebie jeszcze 25 cnt., od- 
kładał w ten sposób po pół dolara dzien- 
nie „na czarną godz 

Po wielkim krachu na giełdzie ame- 
rykańskiej przed trzema laty „najbogat- 
szy człowiek świata” skasował ten ña- 
piwek, wychodząc z założenia, „że sam 
musi oszczędzać”. 

Po spacerze Rockefeller ubiera się 
bardzo starannie do obiadu, dbając o swą 
powierzchowność. Nosi om perukę i bar- 
dzo lubi się fotografować, stawiając atol: 
za warunek, aby na zdjęciu „nie było 
widać zmarszczek”. 

Po obiedzie miljoner zabawia się w 
specjalnie wykombinowaną dla niego grę 
w karty, zaś o godzinie 9.30 jezo Wy- 
pełniony dzień się kończy. Już o 10-ej 
w domu Rockefellera panuje cisza j spo- 
kój. Wszyscy śpią, aby nażajutrz roz- 
począć swój dzień o godz. 7-€j. 


| 
| 


z nansenowskim paszportem, 


N61 


Michał Anioł byt... 
nieprzyzwoity 


Tak twierdzi „moralność 
amerykańska 


(z) Komora celna w Nowym Yprku 
kierując się względami natury ekono- 
micznej i moralnej, kwestionuje yie 
przedmiotów sztuki, które dawniej be 
przeszkag przepuszczano do Stanów 

jednoczonych. 

Tak naprzykład ostatnio właściciel 
niemiecko-amerykańskiej galerii sztuki 
otrzymał od komory celnei zawiadomie- 
i nie, że zdjęcia kapeli Sylkstyńskiej, prze- 
znaczone dla tej galerji, ulegną znisz= 
czeniu, ponieważ są». nieprzyzwoite. 
Dyrekcja komory proponuje adresatowi 
dobrowolne zrzeczenie się tej przesyłki. 

Jednakże właściciel załerji nietylko 
nie zrzekł się tych zdięć, lecz zamierza 
nadać sprawie jaknajwiększy rozgłos, 
występując przeciwko nowojorskiej ko* 
morze celnej na drogę sądową, aby wre- 
szcie „rzucić promień światła na boha- 
terska walkę moralności amerykańskiej 
Z nieprzyzwoltością Watykanu i Michała 


zalępione innemi plakatamj, Życie przy |u jakichś obcych ludzi na prowincji Nie- | Anioła". 


SMIERC STAREJ EUROPY. 


Almanach gotajski, który był ostatnią pozostałością przed- 
wojennych czasów przestał istnieć 


nami, które zaszły na Świecie, Przymy- 
kając oczy na rzęczywistość, podobny 
starożytnemu kurantowi, grającemu Zá- 
pomnianego menueta, opisywał on we- 
‘sele na dworze szwedzkim i bal i tańce, 
w czasje których w pierwszej parze wy 
stępował narzeczony; jego królewska 
wysokość Leopold Lilip Karol Mein- 
hardi Hubertus Marja Miguel książę 
Brabancki: 

-To było nie do uwierzenia. że w tym 
czasie, kiedy przedstawiciele ongiś wiel 
kich rodów dawno się uwspółcześniij, 
kiedy wraz z całym światem uparcie 
terowali:sobje łokciami drogę w Życiw 
zakładali magazyny mód i instytuty ko 
smetyczne, spekułowali na  zgięłdach, 
krzyczeli. na.wvyścigach. przez megalog, 
występowali w filmie, podróżowali jako 
komiwojążerowie, rekłamując sukna i 
rakiety tenisowe — o nich pisał w t0« 
nie uroczystym almanach gotajski, inte 
resując Się wiele każdy z nich ma dzie- 
ci, tak sie te dzieci jazy waja, czy Wwy» 
PROW Wan są według BOY trady. 
cli, kto z kim jest zaręczony i jak be- 
dzie wyglądało zestawienie herbów 
przyszłych małżonków. 

W warjackim korowodzie wczoraj- 
szych władców, gwiazd filmowych, 
księżniczek, bokserów, koronowanych 
przedstawicieli firm  automobilowych, 
polykaczy szpad i bandytów pomiesza= 
o się wszystko tak dalece, że nikt się 
już nie dziwił, gdy pewnego dnia, ma- 
ły nieznany nikomu człowiek, biedny 
fak mysz kościelna, taucerz z kabaretu, 
został 
szwagrem Wilhelma Hohenzollerna. A 
almanach gotaiski poświęcił temu zda- 
rzeniu całą stronice: Biadał nad meza- 
liansem. Objaśniał, jakich krewnych i 
powinowatych ma teraz Zubkow. Wy- 
liczył wszystkie koronowane i tytuła- 
ware osoby. 

Z bólem pisał almanach o upadku o- 
statniej wielkiej monarchii, o ucieczce 
królą Alionsa. Ostatni numer, który u- 
kazał się w grudniu ub. roku zajął się 
wyliczenierń wiele jeszcze Prawdziwie 
starożytnych rodów arystokratycznych 
które nie splamiły swej niebieskiej krwi 
mezaljansami, pozostało w Europie. — 
Był to ostatni numer. Stwierdził On, że 
stara Europa umarłą bezpowrótnie. Że 
nie wrócą już czasy arystokratyczilej 
oligarchii I żę nawet obecnie nie jest 
Ww dobrym tonie przyznawać się do her 
bów i tytułów. Almanach gotajski Z0- 
stał zlikwidowany. W nowem życiu 
Europy stał się niepotrzebny. 
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Nieście pomoc 
najbiednieiszym 
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Czy dojdzie do strejku włókniarzy 


1988 


Jutro decydująca konferencja u inspektora pracy 
(o mówią przemysłowcy i przedstawiciele związków zawodowych? 


lódzkich 1 t. d. My chcemy zupełnego u- go wykorzystamy wszystkie możliwo- 


Łódź, 2 marca. 
(i) Długotrwałe przygotowania włók- 
niarzy do akcji o zawarcie nowej umo- 
wy zbiorowej zostały zakończone. Jit- 
tro w inspektoracie pracy odbędzie się 
pierwsza konferencja delegatów związ- 


spokojenia, a to jest możliwe tylka przy 
uwzględnieniu naszych postulatów. 

Jeśli konferencja nie da żadnego re- 
zultatu będziemy musieli chwycić się 
ostrzejszych środków: nie wyłączając 


ków zawodowych z przedstawicielatni! strejku. 


organizacyj przemysłowych. 


W rozmowie z naszym przedstawi- i 


cielem p. insp. Wojtkiewicz oświadczył, 


zapoznaniu się z sytuacją w Łodzi sta-, 


nowczo wypowiedziała się za zawar- 
ciem umowy I zlikwiłdowaniem szkodli- 
wego stanu obecnego. 

— Trzeba będzie odbyć jednak nle- 
jedną naradę — ośwładczył isp. Wojt- 
kiewicz — nim uda się usunąć rozbież- 
ności w poglądach obu stron 1 doprowa* 
dzić do podpisania umowy.  Przypu- 
szczam jednak, że uda się tę sprawę po- 
lubownie załatwić. 

Tymczasem w rozmowach z przed- 
stawicielami obu stron „Express“ spot- 
kał zttpełnie rozbieżne poglądy na spra- 
wę jutrzejszei konferencji. : 

Przedstawiciele związków przemys- 
towyċh. oświadczyli: 

— Przemysł nie stroni zupełnie od 
zawarcia umowy zbiorowej. Przeciw- 
nie, gotów jest iść jaknajdalej na rękę 
włókniarzom, by umowa ta zostałą za- 
warta, gdyż normalizacja stosunków 
leży zarówno w naszym interesie jak i 
interesie włókniarzy, Ale nie możemy 
przytem cofnąć się o trzy lata wstecz. 
Warunki, na których zawarta była 
ostatnia umowa w roku 1928, są obecnie 
zupełnie nieaktualne. Powrót do warim- 


Wreszcie przedstawiciel związku Ch. 
D. p. Pawlak zakomunikował: 


ści, by tę umowę zawrzeć ná warun- 
kach, które będą odpowiadać życzeniom 
wszystkich robStułków-włókniarzy. Jc- 
Śli przemysł nie będzie chciał pójść na 
kompromis. wówczas w niedzielę odbę- 
dzie się ogólne zebranie delegatów fa” 
brycznych wszystkich związków zawo- 
dowych łącznie i zapadną ostateczne 


— Obecnie jest najdogodniejszy okres | decyzje. 
że ministerstwo pracy, po dokładnem| walki o nową umowe zbiorową. I dlate- 


Ponura zbrodnia w Radomiu 


Bezrobotny zastrzelił żonę 


Radom, 2 marca. 

Wczoraj, w Radomiu 

przy ulicy Lubońskiej 21, straszna tra- 
gedja rodzinna. 


Zabójca został aresztowany przez 


rozegrała się | wezwaną policj 


Poddany badaniom w urzędzie śled- 
czym, do winy się nie przyznaje i oświa 


O godz, 10.40 wieczorem mieszkańcy czył, że zbrodni dokonał jakiś nieznany 
tej posesji usłyszeli dwa szybko po. so- mu osobnik, który wszedł przed nim do 
bie następujące strzały rewolwerowe. — } mieszkania. 


Idąc za odgłosem strzałów, wkroczyli 
do mieszkania 29-lelniego bezrobotnego 
Adama Narowskiego. 


Tło zbrodni nie zostało jeszcze do- 
kładnie ustalone. 


Przypuszczalnie przyczyną krwawe- 


Jak się okazało, Adam Narowski za-| go czynu Narowskiego były niesnaski 


strzelił swą żonę, 28-letnią Józeię. 


STRASZNA SMIERC W NURTACH RZEKI |. 


rodzinne. 


Kupiec utonął wraz ze swym wozem 


Równe, 2 marca. 
Niezwykłe wrażenie w całej okoli- 
cy wywołał fakt nieszczęśliwie zakoń- 


ki į skierował wóz na lód. 
W połowie jednak drogi lód się za- 
łamał. Rozległ się prezraźliwy krzyk 


czonej przeprawy przez rzekę Horyń kupca, wołającego o pomoc. 
Wszelki jednak ratunek był już spóź, na wkowe na terenie tych powiatów. 


ków umowy z roku 1928, jak tego żą-! znanego kupca pochodzącego z Dabro- 
dają związki zawodowe, oznacza pod-j wicy. . l 

Kupiec Roidel Joś wracał na wozie cy zostali zaalarmowani, wóz wraz z 
dwukonnym, naładowinym świeżo za- kupcem i końmi były już pokryte na- 


wyższenie płac o 15 proc. Tymczasem 
w chwili obecnej jest to zupełnie nie- 
możliwe. 

Jeśli związki zawodowe odstąpią od 


roku, jutrzejsza konierencja może dać 
bardzo dobry rezultat. _  „,  .. 
""Zgola na odmiennem stanowisku sto- 
ją związki zawodowe. 

Przedstawiciel związku klasowego p. 
Walczak, oświadczył wręcz, co nastę- 
puje: 

— Idziemy na jutrzejszą konferencję, 
z wyraźnem żądaniem powrócenia do u- 
mowy zbiorowej z 1928 roku. Zarobki 
roboiników obecnie tak niskie, że 
n'e wystarczają na opędzenie najskrom- 
niejszych wydatków. Jeśli więc ma na- 
stąpić istotna normalizacja stosunków, 
płace te muszą być podwyższone do 
śranic minimum egzystencji. 
Przedstawiciel związku „Praca“ p. S0- 
cha. oświadczył: — Jeśli przemysłowcy 
posławią sprawę w ten sposób, że będą 
chcieli rozmawiać z nami z zupełnem 
pominięciem warunków z 1928 rokw 


mo zawarcia umowy zbiorowej, ciągle 
beda panowały niezadowolenia: wybu- 
chać beda dzikie strejki w fabrykach 


kupionym towarem. 


Jst „Dla skrócenia sobie drogj Roidel Po- 'lodu, 
postulaiu umowy na warunkach z' 1928| stąnowił skorzystać z zdmarznięiej rzć- 


niony. Nim bowiem okoliczni mieszkań 


wpół zamarzniętą woda i odłamkami 
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Źwłók dotychczas nie wydobyto. 


Pakti Małej Emteniy_ 


mie zawiera klauzul wofsi owych. 


Białogród, 2 marca. 


Europy Środkowej, zabezpieczenie poko 


W śr: dę tero w obetnoś'i przedsta |ju we wszelkich okolicznościach i dąże- 
wicieli rządu. kurpusu dyplomstycznego | nie do definitywnej stabilizacji obecnego 
i licznej public:neści przedłceżył mints- |stanu (terytorjalnego) w tej części Euro wany bandyta, Stanisław  Mirocionek, 
ter spraw zagranicznych Jev'«h w *z- | py. 


bie swoje cxncse w związku z ustawą o 
ralyfikacji cstatnio zawarteż» 
Małej Eaienty. 

„ Jevticz oświadczył m. in. 


wanie pokoju, zacieśnienie 


paktu |ter, że pakt nie zawiera 


że zada- |stra przyjęte 
niem paktu jest utrzymanie i zorganizo- | przez całą izbę, która 
stosunków |wieniach przedsławicie 


W dalszym ciągu oświadczył minis- 
i żadnych taj- 
nych klauzul wojskowych. Expose mini- 
zostało entuzjastycznie 
pe kilku przemó- 
i różnych stron- 


ekonomicznych ze wszystkiemi krajami |nictw ratyfikowała pakt jednogłośnie. 


Katastrofalny orkan w irlandji 


Dublin, 2 marca. 


W miarę stopniowego przywracania 


| 


komunikacji pomiędzy poszczególnemi | 


częściami kraju, zewsząd. 


$zajka fałszerzy pieniedzy 


zlikwidowana przez władze policyjne 


Siedlce, 2 marca. 


W okolicach Foste, pow. siedleckiego, 
zauważono od pewnego czasu w obiezu 
dużo fałszowanych monet. Nasunęło to 
przypuszczenie, że „mennica*  znajdo- 
wać się musi w pobliżu. 

Skrupulatne dochodzenia | śledztwo 
naprowadzitły na ślad zorganizowanej 
bandy fałszerzy, na czele krórej stali 


bracia Jan i Stanisław Szczerbiccy oraz 
Franciszek Szczypalski. 

Rewizja, przeprowadzona u nich w 
mieszkaniu, ujawniła szereg przedmio- 
tów, służących do fałszowania pieniędzy. 
jednakowoż na trop kompletnych urzą” 
dzeń nie udało się wpaść. 

Wyżej wymienionych oraz pięciu ich 
wspólników aresztowano I przekazano 
władzom śledczym. 


Żona b. dyrekfora policji w Bielsku 


nie będzie przed rozprawą wypuszczona na wolność 


Bielsko, 2 marca. 
Dr. Aschenbrenner z Krakowa. oò- 
brońca oskarżonej o różne sbrzeniewie* 
rzenie Kłeczkowej. żony b. dyrektora 


policji w Bielsku wniósł prośbę do Pro- 
'kuratury w Cieszynie o zwolnienie 
Kłeczkowej z więzienia aż do czasu 
rozprawy i ogłoszenia wyroku. 


Prokuratura jednak w Cieszynie 
prośbę dr. Aschenbrennera 


napływają | 


wówczas konferencja nie da żadnego re- | wyrządził olbrzymie spusłieoszenie. 


zultatu. W tym wypadku bowiem, tni- i 


wiadomości o szkodach, wyrządzonych 
rzez niebywały orkan który szalał na 
rlandją w ciągu ostatnich dni ubiegłego 
tygodnia. 

Huragan, połączony ze śnieżycą, zni- 
szczył prawie wszystkie połączenia tele 
foniczne i telegraficzne. Statek ze szko- 
cką drużyną piłkarską która miała grać 
z irlandczykami w wielkim matchu mię- 
dzynarodowym błąkał się wśród rozsza* 
jałych fal jedenaście godzin 
przepisowy jazdy zanim zdołał przybić 
do Dublina. 

Statek, kursujący pomiędzy Irlandją 
a Anglją normalnie w ciągu niespełna 3 
godzin przybył z 6-godzinnem opóźnie- 
niem, a kapitan oświadczył, że nigdy ani 
na Atlantyku, ani na Pacyliku nie zda- 
rzyło mu się widzieć podobnego morza. 
Całe ilotylle rybackie w portach uległy 
zupełnemu zniszczeniu. Skutkiem orka- 
nu kiłka osób straciło życie. 
ERIEZKR TO GÓEWECY EA T S 


Rzym, 2 marca. 


(t) W miejscowości Reggio Calabra 
odrzuciła | zakończył się proces przeciwko szajce 


i Kłeczkowa musi pozostać w wi'ęz'en'u, bandyckiej, złożonej z 32 osób. Proces 
lten trwał blisko 3 miesiące. Oskarżeni 


aż do wyroku. 

W związku z ukończeniem Ś'cdziwa 
przeciw Kłeczkowej spodziewać się na- 
leży wyznaczenia w najbliższym czasie 
rozprawy. 


| 
| 
i 


dokonali 50 napadów i rabunków. 

Trzej bandyci skazani zostali na bez- 
terminowe więzienie, a reszta ta kary 
więzienia do 20-tu lat. 


Nie 
? 


Str 3 


wolno sadzić 
drzewek . 


prywatnym osobom na ulicach 
Łodzi 


Łódź, 2 marca: 
Wydział plantacji miejskich w Łodzi 
rozesłał do właścicieli nieruchomości 
monity, zabraniające samowolnego sa- 
dzenia drzewek na ulicach. 
tanowisko swe wydział plantacji 
motywuje tem, jż ostatnio dość często 
zdarzają się wypadki sadzenia drzewek 
na ulicach, posiadających waskie clo- 
dniki, Przyczem drzewka sadzone Sa w 
nieodpowiednich odległościach i nieje- 
dnolicie, co sprzeciwia się zasadom ra- 
cjonalnego i prawidłowego: zadrzewia- 
nia miasta, (ak) i 


Kiedy jest płatny 


podatek od nieruchomości i nie- 
zabudowanych placów 


Łódź, 2 marca: 

Do dnia 14-go marca r. b. płatny jest 
państwowy i komunalny podatek od nie- 
ruchomości za IV kwartał 1932 r. bez 
doliczania odsetek za zwłokę. W tym 
samym terminie płatny jest również bsz 
doliczania odsetek za zwłokę podatek od 
lokali oraz podatek od placów niezabu- 
dowanych za I kwartał 1933 r. (ak) 


Cenne wykopaliska 


Wilno, 2 marca. 

W ostatnich dniach na terenie powia- 
wołkowyskiego, suwalskiego i biało- 
ockiego znaleziono szereg cetnnych 
wykopalisk w postaci toporków, mieczy, 
garnków. ostróg, monet i t. p. pochodzą- 
cych z wieków starożytnych. 

|  Wykopaliskami zajęła się specjalna 
| Komisja archeologiczna, która w kwist- 
niu r. b. rozpocznie specjalne badanie 


Ujecie dwuch 

groźnych bandytów 
JOD Ta Wilno, 2 matga, 
"az Wieki donoszą, że koto ws? Der- 


winiszki na odcinku Uzdani, patrol KOP. 


spotkał dwuch mężczyzn, którzy widząc 
zbliżających się żołnierzy, zaczęli ucie- 
kać. Patrol zaczął ostrzeliwać uciekają- 
cych, raniąc ciężko jednego ze zbiegów, 
co widząc drugi, padł na ziemię i pod- 
dał się. 

Rannym okazał się znany i poszuki- 


drugi jest b. dywersantem i również 
bandytą. poszlakowanym o kilka naba- 
dów rabunkowych i morderstw na Po- 
lesiu 1 Wołyniu, Borys Maruszyn. 


Przyjaciółka króla 
Karola powiła syna 


Bukareszt, 2 marca. 
(sb) Przed kilku tygodniami wywola- 
ło wielkie wrażenie tajemnicze zniknię- 
cie przyjaciółki króla Karola, Madame 
Lupescu. Jak się obecnie okazuje Lit- 
pescu zamieszkała ww samotnej willi, 
gdzie odbyła poród. Dopiero obecnie 
sprawa ta wyszła na jaw i wywołała w 
kołach dworskich wielkie podniecenie. 
Lupescu powiła syna: który obecnie ma 
już trzy tygodnie. W związku z tem 
odbyła się w Insbrucku narada, w której 
wzięli udział królowa Maria i najbliżsi 
krewni króla Karola celem powzięcia 

odpowiednich kroków. ha Í 


Studenci tureccy 
zdemolowali biuro godróży 


Stambuł, 2 marca. 
(Telegram własny), 

(© Studenci napadli na lokal mię- 
dzynarodowego biura podróży, który 
doszczętnie zdemolowali. Silny oddział 
policji musiał użyć broni, aby usunąć 
studentów z zajętego lokalu. 

Powodem tego nmavadu był fakt, iż 
urzędnicy biura podróży posługiwali się 
ięzykiem francuskim. 
UEALKORKAI AWK OKA PAZ 


onad czas! 


Niema Polski 
bez Pomorza! 
AAAA 
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Film i rzeczywistość... 


Działo ;się to w Hollywood. Nakręcano właś- 
nie wielką scenę wielkiego filmu. 

Oto na specjalnem wzniesieniu stoi król 
(jannings). Pod nim kipi różnobarwny tłum pod- 
danych. Już rozbijają bramę pałacową. Już wpa 
dają ne podwórze. 

W. tej chwili, w myśl scesarjusza, król pod- 
mogł lewą rękę i ryczy: 

_=— Narodzie mój! Weźcie wszystkie maje 
skarby, całe moje złoto, wszystkie klejnoty, tvl- 
ko .pozostawcie mi moje dziecko! 

„król ciska złoto w zbity masę. Wypróż- 
nia, wszystkie kieszenie, Zdejmuje złotą koronę 
| rzuca (łamowi na pożarcie. Strząsa banknoty 
z fald purpurowego piaszcza. 

„— Weźcie, weźcie|... Bierzcie wszystko, 
eo mami.” 

Król nie przestaje rzucać. Tłum ryczy z ucie- 
chy, Chwyta złoto pelnemi garściami. 

reszcie król wyciąga z kieszeni portmo. 


|, — Hall. Zatrzymać aparatla — woła 
nagie: ; 
` Wszystko się urywa. Statyści zatrzymują się 
alerdecydowani. 
Król schodzi ze swego wzniesienia i szuka 
czegoś. w piasku. i 
“L Cb się stało?,.. Czego srukasz?.« — pyta ! 
Grilfiih, źwracając się do Janningsa. i 


i-i Daj mi spokój. — burknął Janniags w 
adpowiedzi. 
- —W zdenerwowaniu wyrzuciłem z kieszeni 


bilet tramwajowy na powrotną jazdę do domu.. 


`. W Hollywood nakręca się ostatnie sceny 
wielkiego lilmu kryminalnego, Reżyser, śrajqcy 
jednocześnie rolę detektywa, przechodzi ulicą, 
by wydać ostatnie zarządzenia aktorom i w 
chwili, gdy skręca na rogu, wpada na jakiegoś 
przechodnia. Reżyser-delektyw spojrzał tylko na 
przechodnia i do głowy wpadła mu nowa, ba- 
jeczna myśl, 

śeriSłachaj pan = zwraca się doń, — Zagra 
psn.ze mną teraz maleńką scenkę kryminalny. 
Tak samo jak przed chwilą wpadnie pan na mnie 
s zasrogu. Przy tej okazji wyciągnie mi.pan 
poriiel I zegarek z kieszeni, rozumie pan.. — 
Zacznie pan uciekać — a co potem będzie, to 
panu później powiem.. Zrobimy najpierw malsń- 
ką próbę... Tu ma pan 50 złotych, jako hono- 
rarjnm,„. No, proszę. 
. Przechodzień skinął głową na znak, że ię 
sgadza, schował banknot do kieszeni, ukłonił się 
w sironę operatora 1 począł biec. 

-— Halit ` zawołał wślad za nim reżyser- 
detektyw. — Jeszcze nicl.. Zrobimy przedtem 
próbę! 

— Nie potrzeba! __ odparł uciekający. — 
Js już mam pański portlel I zegarek!... 

Zebrał Stop. 


WYSTĘPY M. PRZYBYŁKO POTOCKIEJ 

POK: ać i A, WĘGIERKL 

Dziś w czwartek rewelacja Passeur'a „Kobie- 
ta, która kepie meža”, w której role główne kre 
kwa rzybyłko-Potocka i Aleksander Wę: 
gierko. ; 

 Zazniczamy, że pobyt znakomitych gości jest 
pader ograniczony, gdyż wystąpią oni jeszcze 
trzy razy: dziś, jutro i pojutrze wieczi y 


„SPRAWA MONIKI’ W TEATRZE MIEJSKIM, 
„Wobec rekordowego powodzenia „Sprawy 
Moniki“ udało się kierownictwu teatru pozyskać 
zespół Redyty jeszcze 'na dwa występy w Tea- 
trze Miejskim a tn: w sobotę o godz: 4-ej popoł. 
I w niedzielę wiecz. 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś, futro i pojutrze wiecz. arcydzieło [bse- 
na, przepotężne „Upiory“, które ze względu na 
wstrząsająca kreację dyr. St. Wysockiej w roli 
p..Ale.mg zdbyły zaslużony sukces. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERĄ 
ul. Piotrkowska 225. 

W sobote, dnia 4 bm. o godz. 8,15 wiecz. i w 
miedzielę, dnia 5 b. m. o godz, 4.15 po południu 
1.8.15 wiecz premjera operetki w 3-ch aktach 
p. t „Ach te pensjonarki*, Ceny od 30 gr. do 
zł. 1.50. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś w dalszym ciągu o godz. 8 15 wiecz. ope- 
<etka' z życia emigrantów rsyjekich w 3 aktach 
p. L „Orłow*. | 

Bilety do nabycia w brurze podróży „Orbis“ 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) 1 w kasie teatru 
pd godz. 11—2 i od 4—10 wiecz, 


OZ R a a m ww LL. a mn m PA 


Bbsyżunwze asbie lc. 

(ań) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sukc. 
M, Kacperkiewicza (Zgierska 54). Sukc, J, Sit- | 
Kiewicza (Kopernika 26), J, Zundelewicza (P'otr- 
kowska 193), A. Rychtóra i B Łobody (11 Listo- 
pada 851 


211 TEKEMRZYJ = 1: 


€o bedziemy budomali? 


Znaczne ułatwienia dla tych, którzy chcą budować. — Roz- 


budowa dworców w Krakowie, Zakopanem i Krynicy. — 
Rozwój prac budowlanych w Gdyni. 


Niema człowieka w. Polsce, któryby 


się nie interesował sprawą budownictwa. 


Od rozwoju budownictwa w naszem 
państwie zależy 

zatrudnienie mas bezrobotnych, 
a tem samem zmniejszenie ciężarów po- 
datkowych, wreszcie od natężenia bu- 
downictwa zależna jest kwestia komor- 
niana i wreszcie mieszkaniowa. 

Przyznać trzeba, iż państwo czyni 
wszelkie możliwe ustępstwa na rzecz 
tych, którzy chcą dziś budować 

szczególnie małe domki, 
W ubiegłym roku skredytowano 5 mil- 
jonów złotych na budowę takich dome 
ków, przeznaczając po 4.000 złotych na 
każdy domek. 

W roku bieżącym przeznacza się na 
ten cel. 20 milionów złotych, przyczetn 
na samą budowę pójdzię 15. miljonów, 
reszta zaś w stimie 5 miljonów: na urzą- 
dzenie terenów państwowych, przezna- 
czonych do zabudowy i t. d. 

Ponadto dla budujących przewiduje 
się szereg innych, doniostych ulg. Prze- 
konano się w roku ubiegłym, żę zasada 
popierania wyłącznie 

tylko domków drewnianych _ 
nie dała pożądanych wymików, wobei 
czego w bieżącym roku ma być zacho- 
wana większa swoboda w. stosttiku do 


; konstrukcji budowlanej. 


Tyle, jeśli chodzi o budownietwo pry- 


watne. W zakresie budownictwa kolcio- 
wego projekty są bardzo roziczłe. Pro- 
jektuje się więc przedewszystkiem 
rozbudowę dworca w Krakowie 

kosztem półtora miljona złotych, rozbu- 
dowe: stacji 

w Zakopanem i Krynicy, 
przyczem w Krynicy ma być wykonany 
dogodny dojazd do dworca, następnie 
projektowane są 

roboty kolejowe na Śląsku 
oraz budowa większego objektu w związ 
ku z przeniesieniem dyrekcji kolejowej 
z Gdańska 

do Torunia lub do Bydgoszczy: 

Pięknie zapowiadają się równieź te- 
gorocziie 

prace portowe w Gdyni. 

Po wielkich sukcesach, osiągniętych w 
roku ubiegłym, kiedy to mimo trwają- 
cego kryzysu, posumięto znacznie rovo- 
ty nad budową portu, w roku bieżącym 
mają być doprowadzone do końca wszy- 
stkie prace, rozpoczęte w roku ubiegłym. 
ponadto zaś planowane jest przystąpie- 
nie dò budowy magazynu na tereme wol- 
nozżłowym i przejścia dla pieszych ponad 
torami. 

Ogólne wydatki na budownictwo w 
roku bieżącym mają wynosić przeszło 
74 miliony złotych. 

Stach. 


Heilo! Fu radjo. 


CZWARTEK, dnia 2-go marca 1933 r, 
11.40—11506 Codzienny Przegląd Prasy Polskići 
todo Komunikat Meteor. dla komun. 

otn. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. A f 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący, x , i 
12.10—12 30: Koncert z plyt gramotonowych. 
12.30—12.35: Komunikat meteorloziczny. 
12.35—14.00: Poranek szkolny -z Filharm,Warsz, 
Wykonawcy: (Orkiestra. filharmoniczna 
dyr. Józefa Ozimińskiego, Wanda Łoziitska 
f apra fią Rabcewiczową (iort.), Jerzy 
Atea lakómpI""eS GDN, ELAIN, SR 
14 00—15.10: Przerwa. = ; 
15.10—15.15: Komun ‚Państw. Inst Ekspórtów. 
15.15—19.25: Komunikat Gospodarczy. ' x 
15.25—15.35: Płyty gramofonowć. © "' 
15,35—15 50: „Dostosowanie odzieży do warun 
ków pracy* — wykł. p.-Marja. Ankiewiczowa 
15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni); Lektor p. L. Roquizny) . > 
.40—17 00: „Mowa zwierząt* — wyżł. dr. Jan 
Dębowski. sł - i 
17,00—17.40: Koncert kameralny. z płyt zramoł. 
17.40—17.55: Odczyt aktualny, , 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na- 


stępny. 
18.00—18.20: Odczyt _ dla 
„Mickiewicz* — odczyt 
Konrad Górski. 
18.20—18.25: Wiadomości bieżące. - 
18.25—18.45: Muzyka lekka ż restaur. „Oristal*, 
orkiestra Frageta i Jakubowskiego. 


mafatzystów. p, 1.3 
Ifl-ci  wygt.. prof. 


„| 2245—22.55: Muzyka taneczną z Krakową 


18,45—19 00: „Skrzynka pocztowa łódzka” — 
omówi red. Jan Piotrowski. i 

19.00-19.20: Rozmaitości, 

19.20—19,30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 


Łodzi. 

19.30—19.45: Kwadrans literacki H. Sienkiewi- 
oza. — fragment z opowiadania „Bartek Zwy- 
ciężca *. 


1.19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 


20.00—21:.30: Koncert wieczorny, Wykonawcy: 
Prkiesca P. R. pod dyr. J. Ozinfińskiego, 
fja Adamska (wioloncz ) i Ludwik Urstein 
(akomp,) W przerwie: wiadomości sportowe, 
„oraz dodatek do Pras. Dzien. Radj. 
31,30—22 15; „Słuchowisko Geno: Ohlischlaegera 
pt „Syn wszystkich matek“. W przekła- 
"dzie 'p. Dótóty Wygardowej. 
par ba Komunikat meteorologiczny I poli- 
„.CYMY. i 
23.00—24.00: Muzyka tan. z dancingu „Oaza*. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
"17.25. Moskwa (Dośw.) „Rigoletto“, 
= opera Verdiego. Tr. z Teatru Wiclk. 

19.15. Ryga. Koncert symfoniczny. 

, 19.30. Budapeszt. Tr. z Opery Kró- 
lewskiej. , 

20.05. Wiedeń. 
Musikvereinssaal. 
"20.45. Rzym. Koncert symfoniczny. 

21.00. Medjolan. „Rigoletto“ — ope- 
ra Verdiego. Tr. z teatru „Alla Scala". 


Koncert symfon. z 


Chłopi poturbowali gajowego pod Radomiem 


Sprawcy napadu. skazani na więzienie 


Radom, 1 marca. ` 
We wsi Mszaki Stare pow. kazienic- 
kiego, gajowy Wincenty  Tworzewski, 
zajął konia, pesącego się na ż:untach leś 
nych. Właściciel konia, Jan Wiercióch 
wraz z brałem, Antonim i Ant nim Ku- 
sio, spotkali gajówego na ustronnej. łące. 
Wywiązała się bójka. Ch'łop* prze- 
wrócili gajowego na ziemię. i: Jan Wier- 
zio-h zadał mu kilka ran nożem w gło- 
wę. Jego brat uderzył gajowzśgo kamie- 
niem. łamiąc mu obojczyk, co spowado- 
wało w naslępstwie bezwład prawei tę: 
ki, wreszcie Ańloni Kusio, zranił kilka- 
krotnie Tworzewskiego siekierą. 
Twerzewski wrócił do zdrowia, a na- 


pastnicy zasiejli wczoraj na ławie oskar 
żonych sądu okręgowego w Radomiu. 

"Po przesłuchaniu świadków i oskar- 
życiela vptok. Schaffera, sąd w składzie 
vprez. aWrzycki i sędziowie Czarnecki 
i Krause, ał wyrok, mocą którego 
Jan Wiercioch i Antoni Kusio skazani 
zostali na karę pół roku więzienia każ- 
dy, a Antoni Wiercioch na 1 rok wię- 
zienia. 

Na mocy amnestji Janowi Wiercio- 
chowi i Antoniemu Kusio, kara została 
darowana, a Antoniemu Wierciochowi 
zmniejsżońa do 6 miesięcy z zawiesze- 
niem jej wykonania na 3 lata. 


Wieśniak zamordował żonę 


Zbrodniarz skazany 


Hrubieszów, 1 marca. 
We wsi Czerniczyn pow. hrubieszów 
skiego zamieszkiwał od szeregu lat za- 
możny włościanin, Piotr Szmałt wraz z 
młodą małżonką, Marją 00o *.. 
Młode małżeństwo żyło w dostatku 
i nic nie zakłóciłoby ich szczęścia, gdy- 
by Piotr się nie nął ze swą dawną 
kochanką, Kowalczykówną. 
Od tego momentu wieśniak zaczął 
zaniedbywać swą żonę i coraz więcej. po 
święcał czasu kochance. Wreszcie Szmat 


na 15 lat więzienia 


postanowił pozbyć się niewygodnego 
ciężaru i w tym celu zwabiwszy żonę 
do stodoły, dwoma pchnięciami noża w 
okolicę śktoi pozbawił ją życia. 

* "Prowadzone dochodzenie ujawniło 
niezbicie, że sprawcą mordu był Szmat 
„Ekspertyza lekarska i zbadani świsd 
kowie zadali kłam twierdzeniom mor- 
dercy i Szmat skazany został na 15 lat 
więzienia. 
~- Sad Apelacyjny wyrok ten w dniu 
oneśdajszym zatwierdził. 


AB /;/phiefótó3 


Kariera Katarzyny Nagy 


Dzieciństwo na wsi. — Artystka, 

która nigdy nie marzyła o filmie. = 

Pierwsze rozczarowanie... = „Pa” 
po, chcę zostać gwiazdą!" 


l. 

(lu) Jedną z najsubtelniejszych gwiazd 
ekranu europejskiego jest niewątpliwie 
Kate von Nagy, bohaterką filmu p. t 
„ja w dzień ty w nocy". Jest ora z po- 
chodzenia węgierką. Mimo bardzo miło- 
dego wieku Katarzyna Nagy uchódzi 
dziś za 
najpopularniejszą gwiazdę ekranu euro- 

pejskiego. > 

Niżej podajemy jej osobiste wynurze: 
nia na temat jej kariery i młodości: 

"a Urodziłam się — zaczyna swe 
zwierzenia Katarzyna Nagy — w Sza- 
badka. Jest to historyczne miasteczko 
węgierskie: które należy dziś do Jugo- 
sławii i nazywa się Subotica . W domu 

|naszym mówiono po niemiecku ! wẹ- 
giersku. Ojciec mój był 

dyrektorem banku. 

Większą część swego dzieciństwa: spę- 
;dziłam jednak na wsi w okolicy Sza 
' badki, gdzie rodzice moi posiadali włas- 
| ny majątek ziemski. j 

Okres dzieciństwa spędzony w uko- 
chanych stepach węgierskich. stanowi 

najmiliszę wspomnienie mego życia. 

Do szesnastego roku życia rozwijałam 

się jako skromna gęś prowincjonalna. 

Zajęta byłam szkołą, nauką i-— mo- 

że to się wyda dziwnem — , 
nie myślałam wcale o filmie. -© 
Może było to skutkiem stosunków kul- 
turalnych, panujących w naszych za: 
ścianku, Do dyspozycji naszej był. tyl- 
ko jeden lichy teatrzyk, 
który odwiedzaliśmy bardzo rzadko. 
Mało jest dziewczyn: w których życiu 
film „odzry.wałby „tak, nikłą. rolę jak w 
moiem. old 
Miałam wówczas zupelnie inne zain- 
teresowania i osile sobie przypominam. 
życzenia moje szły w trzech kierunkach. 
Pragnęłam zostać 
malarka: 
potem rysowniczką, potem — karykatu- 
rzystką... 
Nawiasem przytem zaznaczyć mu- 
szę, że z-rysunków miałam... pałę... 
Uważałam jednak. że jest to nietyle mò- 
ja wina. ile moich profesorów. którym 
nie podobały się moje utwory malarsko. 
rysownicze. 

Pewncero razu przybył do megó oj- 
¡ca w odwiedziny znany malarz węzier- 
į skt. który od tej wizyty przestał mi się 
podobać: albowiem rozczarował. mnie 
zupelnie. 

Rzekł on do mnie mniej-więcej w ten 
sposób: 

— Droga Kati... Słyszałem już nle- 
raz, iż uczniowie, mający piątki z ry- 
sunków, zostawali później miernym! ma- 
larzami, ale nigdy jeszcze nie słyszałem. 
aby został dobrym malarzem uczeń: 

mający z rysunków pałę!... 

Rodzicom moim przemowa ta bar- 
dzo się podobała. gdvż nie pragnęli dla 
mnie artystycznej kariery. OE 

W międzyczasie uczyłam słę steno- 
grafji i pisania na maszynie i mając lat 
15, pomagałam już ojcu w załatwianiu 
korenspondencj! handlowej. 

W szesnastvm roku życia odbyłam 
pierwszą podróż zagraniczną. która nie 
prowadziła. jak wielu może przypusz- 
czać, do Budapesztu. lecz do Wiednia. 
a właściwie pod Wiedeń 

do klasztoru, 

gdzie oddano mnie na wychowanie. Na- 

uczyłam się tam gruntownie języków i 

to bvła największa korzyść z całej tei 

podróży. Wtedy właśnie powstała we 
mnie myśl usamodzielnienia się. Pewne- 
go dnia zjawiłam się ponownie w domu 

i rzekłam do ojca: m { 

— Papo, wiesz przecie, że zawsze 
byłam samodzielna, prosze cię więc, po- 
zwól mi wviechać do Berlina, chcę zo- 
stać artystką filmową! 

W drodze powrotnej z Wiednia wl- 
ldziałam kilka filmów z Greta Garbo i 
moją piekną rodaczkę Vilmą Banky t to 
ibyty moje pierwsze przeżycia filmowe. 

(d. c. n.)- 


"z I a 


Sensacyjna powieść 


: STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie: 
samiowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wiska. która zna- 
leziono naga przywiążaną do konia. Hrabina 
Wilska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 
Pyrębshka jest biedna, lecz uczciwa 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po: 
dęjrzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
" Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cia miała wyjawić jakaś tajemnice, doty- 
cząca życia. Leny. lajtmnicę tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierzę Iucholskiej, pracującej w wytwórni 
Roll-Film". Właścicielem tej wytwórni jest 

Mueller. szpieg . niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szoiegów- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery 'lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser* lehman, 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lene 
"do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podeirzewając nic złe- 
go — zaulała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione, sidla. 

"W nocy zakrada się do poscistwa fran- 
enskiego i zabija attache wojskowego, wy- 

F~ kradając jednocześnie z biurka ważne do: 
„kwaenty. Wszystko to miało być grą fil- 
„ mową. lecz okazalo sle rzeczywistością... 

“Lend nie może się już wyzwolić z tyci 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z nie! 
gwiazde filmową — Ine Rey — a gdy spel 

„miła już swą rolę szpiega. zwinął przedsię: 
. biorstwo 1 ulotnił sie wraz z. Lehmannem ; 
Anny mi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
mie przestaje iej szantażować, 

Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zaj 

muja sie trzej detektywi: — Jan Żęgota. 
Janusz Urant | Wacław Kaleta. 


3 i * 
Uo Lena pe mienddnym * żamachte samoból: 
czym znalazła się w pałacu barona Regena. 
A e Agni zab Awiel- 
FZ abr abces te gwanó 
wielu r ika „między dinnemi również 
Ko aczka, który przybył dò Leny, by po- 
skarżyć sie na swój cieżki los. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulice 
'*(Qfarncarska. gdzie mieszka Kalaczek. 
Na pięterku w tym samym domu. mieszka 
3 Suski robotnik Roman Żeber z żoną ; córką 


ay 
żę kilka miesi è «m odb si 
"tei ślub z baronem "ej kz SĘ 
A 


Aby znowu a ściąga 6 na swą stronę 
Leng, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W tym celu Fobosa nawiazuje kon- 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 

- piza“ | namawia ja do wviazdu do Bole- 
"chowa: dzie mia zalać się Stefanem. 
Żewota. Grant | Kaleta podczas rewizii 
w. pałącu „Wilskiego znalduje list. w którym 
mowa jest o „Białej Damie*, znającej po- 
dobnn taiemnice hrabinv. 

Żegota i Grant udaią się na bal do 
„Klabu Milionerów", gdzie ma być podob- 

“no również „Biala Dama“ 

Żegota snotvka na balu f.enę w towarzy- 
stwe ks. Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim iest Biata Dama“. 

Jesito. rzeko no baronowa von Lumpich 
smieszkająca przy ul. Poznańskiej 15. 

U baronowej Żegota spnytka Laseckiezo 
1 Ziułę. przyczem dowiaduje się, że są już 
ra po ślubie, | 

Lena podczss pobyfu w Katowicach, prze” 
biera się za górnika „Antka“, 

"Stefan zostaje dyrektorem kopalni ks'ę- 
cia Wicedyrektorem jest niejaki Wiktor 
'Rybałt, 

„Lena dowiaduje się z gazet, że górnicy 

zukują owego „Antka“, chcąc, aby on 
poprowadził akcję strejkową przeciwko nie- 
micckim „baronom węglowym”, 

Lena postanawia w nierwszej chwili wy- 
jechać na Ślask, lecz odetępuje od tegn za- 
miaru, nie chcąc być bliska Stefana, z któ- 
rym uważa wszystko już za skończone. 

Padmos wieczoru do pokoju Leny wpa- 
da Grant i oświadcza, przerażonym głosem 

że policia ga ściwa, zdvż zdcfraudował pie- 

niądze. bv mác dla niei kupować »rezentv. 

Grant znika, Lena zaś wyjeżdża do Ka- 

© 4owie i w pałacu księcia staje się mimowol- 
nym świadkiem e akcj scen, 


' ` Nastepnego dhi: ia w lokalu Związku gór- 
sików ma sę odbyć zebranie w sprawie 
akcj mow, 

G-Arinn £-—+ vano, Nikogo jeszcza nie- 
ma w lokalu Związku. 
“Bezrobotni górnicy machają ręką... 
Ujabli ro tem!... Chleba. psiakrew. daj- 
gie. dach nad. głowa, potem o teatrze po- 


gadamy i.. 


współczesna. 


Za okienkiem ruch. Przychodzą róż- PER Lipka, zwiesiwszy smutnie gło- 
ni, podsuwają książeczki, kłócą się o ja-| wę. — Muszę na nią pracować... A. jed- 


kieś daty. I tak przez cały dzień. 
Teraz — o ósmej zrana — cisza i 


nak nie pozwolę obniżyć sobie płacy... 
Wawrzon machnął ręką. Sięgnat do 


spokój zupełny. Starsza kobieta sprząta | kjeszeni; ale bibułki już nie- bylo. Sie- 
pokoje. Zmywa, Ściera kurze. Błoto grt- | gnął do drugiej i wyciągnał stamtąd pu- 


bą warstwą osiadło na podłodze. 
Pierwszy przyszedł o wpół do dzie- 

wiątej sztygar Wawrzon. Rozejrzał się 

po pokojach, zerknął za okienko, wzru- 


szył ramionami, cmoknął i rzekł niby | wyrzon. — Bibułki zabrakło... 


do siebie, niby do sprzątaczki: 

— Nikóg jeszcze nima... 

— A toć wczas jeszcze... 
babina. 

— Wczas. ale roboty huk... Zebranie 
ma być... Trza wprzódy omówić, pogo- 
dać, z rezolucjum przyjść, a nie tak... 

Przysiadł na ławce, skręcił z bibułki 
papierosa, zapalił i pociągnął. 

— A toć pan to zawsze pracowity jak 
ta pszczółka... Zawsze pierwszy... 

— A co robić... Mus... Trza pracować 
dla dobra społecznego... Ludzie przecie 
jesteśmy, nie?... Jak tak każdy będzie 
dla siebie, to co?.. Pozdychamy!... 
W jedności siła, o!... 

Jeszcze raz zaciąznął się dymem. 

— ŻZrana jak do roboty szłam, wi- 
działam pańskiego Pietrka... 

— Mego syma?... 

— A tak... Zuch chłopak... 

— Galanty.. „= roześmiały się. oczy || 
starego sztygara. — I dobry z niego gór-. 
mik... Pracowity... Ojca szanujący... 

— Będzie pan miał z niego pociechę... 

— Daj Boże... Toć to jedyna pocie- 
cha starego górnika... Bo cóż?.4 Maig 
ręce długo już pod żierilą nie wytrzyri 
ją. Trza się wa młodych 
dE ostawić.., A 

a?.. Jak syn dobry, nie wyrzuci ojca) 
starego... Zawsze jest jakie -oparcie na 
starość... 

— A ino... Bo cóż na ten przykład ja? 


h iel. 


Dzieci nie mam, mąż też był górnik cof 


to w tej katastrofie przed pięciu laty 
zginął, kiedy w kopalni wybuchło... Nie 
mam do kogo słowa przemówić... Dobrzy 
ludzie dadzą jeszcze czasem trochę cie- 
płej strawy i trochę pracy... Tu się pæ- 
dłógi pozmywa, tam się trochę przepis- 
rze i jakoś się człowiek przepycha... Ale 
i ja już słabość w rękach czuję... Szósty 
krzyżyk, mój panie, to już nie młodzień- 
cze lata... Tak, tak... Ciężka dola... 

Westchnęła kobiecina, zbierając brud= 
ną wodę do kubla. Wawrzoń wyprosto- 
wał się, jeszcze raz zerknął za okienko 
i potarł ręce. 

W tej chwili do pokoju wszedł Lipka, 
szleper z kopalni „Rekin“, morus-dzia- 
dyga, całą kopalnię w garści trzymają-|n 
cy. Ujrzawszy Wawrzona, ukłonił się 
z czcią i zawołał: 

— Dzień dobry!... Wy zawsze, pierw- 
| sil... Brać górnicza OdWAZIĘCZY, się wam 
kiedyś za wasze trudy!.. 

— E, tam... — odparł ‘skromnie Wá- 
wrzon .— Ja tam na podzięki nie iecę:.. 
Robię tyłko co do mnie należy... Jak tam 
Sprawy... 

— Amo dziś się omówi.. Zobaczy- 
my... Zdaje się, że będzie strejk.. 

Wawrzon pokiwał głową. | 

— Jak ma być, to niech bedzie, ale 
mnie się widzi, że nam dziś nie do strej- 
ku... 

— Dlaczego?... 

— Pora nicodpowiednia... 
jeszcze niema... Trzeba wpierw lud uro- 
bić. przygotować... Potem huzia na ba- 
TOMÓW... O. tak trzeba... A nie tak... Krzy 
kiem nic się nie zrobi....Stary jestem- w 
tych sprawach... Nie pierwszy: strejk w 
mojem życiu... 


— Może macie i rację — odparí: Lip- 
ka. — ale u nas trza kuć żelazo póki go- 
rące... 

| — A właśnie, właśnie... Tak wy 


wszyscy: młodzi gadacie... A nie obliczy- 
cie co i jak... 
Potem jak papu nie będzie. kto da?... 
— | ja mam w domu chorą matkę..— 


żyć trzeba, Kto jeść), 


| Więw. 


Zgodności | 


dełko. „Maden“. 


| = Ho, ho! — zażartował Lipka- —, ma rację?.. 


Palicie już hrabjowskie papierosy.. 

A co zrobić... odparł Wa- 
Palcie!.-. 
Powoli zaczęli się zbierać delegaci. 
Przyszędł Grzesiak z pod Sosnow- 


— odrzekła ca, Więcławski z Bielszowic, Adasiak z 


Haiduk, Załęga, Bartosik i inni. Przy- 
Szli, by uradzić, co począć. 

Każdy z nich obawiał się wymówić 
słowo „strajk“. Bo to przecie odpowie- 
Gzialność wielka: Zacząć nie sztuka, ale 
jak skończyć?.. Każdy z nich miał: żo- 
mę, dźięci, niejeden na dodatek starą ma 
tkę musiał utrzymywać. Niewiele było 
zarobku, ale zawsze starczyło Ma chleb. 

A jak strajk się Przeciągn'e?... Czem 
każdy z nich dzieci nakarmi?.. 
eh Więc różne padały głosy w tej ma- 
rji; À 
(r "Wawrzon pozwalał młodszym wy- 
zadać się dowoli sam zaś słuchał z po- 
„ważną mina, émit jeden papieros po dru 
gim, kiwał głową i ważył coś w my- 
slach. Trudno było wywnioskować z ie 
igo miny jakiego był zdania. Czy był za 


{stra kiem. czy przeciwko straikowi?.. 


Wśród młodych przeważało zdanie. 
żeby natychmiast porzucić Pracę. Gdv 
już miała zapaść w tej sprawię ostatecz 


ye bg rezólucia, Lipka zwrócił. sie do Wa- 


- IWTZOna;. Proa 
wy czemu głosu nie zabiera: 
le? Co 6 "łem" powiecie?=«- - 

Wawrzon uśmiechnał się, odrzucił 
o O wsparł się o blat stołu į za- 

czał: 

— Młodzi jesteście, to się wam jesz- 
cze w główie zicleni--. Ja tu od pół set- 
ki lat blisko haruję i wiem jakie tu są 
potrzeby.» Teraz strajk na nic się nie 
zda. "Musimy jeszcze poczekać... Nara- 
zje ugodnwe pertraktacje prowadzić... 

—-Musimy walkę rozpocząć i Pro- 


wadzić do zwyciestwa! — przerwał 
mu Adasjak z Hajduk. 
— A toć!... — podtrzymywały zo 


inne złosy. 

— Zaraz, zaraz!...—ucjszał ich . Wa- 
wrzon tak donośnym głosem, że aż za- 
trzęsły się ściany. .— Ja wiem co mó- 
Teraz przemysłowcy nic nam nie 
dadzą!.. Oni wytrzymają. bo mają pa- 
Pa pieniadze, im na życie nie zbrak- 

„ My jesteśmy w chwili obecnej do 
nibi nieprzygotówani į dlatego.. 

Nie dokończył. gdyż w tej chwili do 
pokoju weszła nową postać. 

. Postrzepiony stról górniczy wska- 
zywał, iż był to pewnie jeden z naibie- 
dnieiszych szleprów. Czapkę miał złę- 
boko na.czoło spuszczoną, a z pod da- 
szka świecjła para czarnych. tlejących 
się oczu. Nienroszony gość twardemi 
krokami zbliżył sje do stołu i nowiódł 
wzrokiem po twarzach obecnych. 

— Czego tu szukasz? — zwrócił 
się doń nieufnie Grzesiak. 

Przybysz milczał. Oparł się ureka- 
wiezona Pieścią o stół I rzekł dobitnie: 

— Antek jestem.. 

Roziaśniły się wszystkie twarzę. Za 
częli mu Ściskać ręce. 

— Antek, serwus!... Buzję masz jak 
dziewczvna!.. Gdzieś bvł tak długo, 
chamie?... Gadaj cóżeś robił?... 

Wi Pracy szukalem... — odparł An- 
szą obserwując wszystkich z pode 


SF trafiłeś do nast... Poradź teraz 
co robić!.. Wiesz. że umowe cofnel'1... 
Redukcie chca przej rowadzić? . My tu 
ledwo zipiemi. a oni jeszcze chcą nam 
zarobki zmniejszyć... Jak mówisz?.. 
Mają 'racię?:« 


TAJEMNICA HRABINY 


Napisał specjalnie dia „Expressu" JERZY EAH 


TE 


se e e e O TOTO a DLL. 


| 


Wèzöri 
Był 


Antek przymknął oczy.» 
widział jak tam jest naprawdę... 
przecię na „konferencji“ pana Prezeşā 


Lempkego z Hanką i tą druga... Papie- 
rosy stuzłotówkami zapalali-. Tak wy- 
glądała ich „konferencja.-* A tu. Inny 
świat.« Tu chodzi o chleb į ŻYCIE» 
Nikt nie ma racji... 
świat jest winien.. 
jeszcze raz zacząć budować... Od funda= 
mentu... 


— Do rzeczy, do rzeczy. — mity- 


gował go Wawrzon. Tak mówić nie 


można... 

Antek zmierzył Wawrzona wyży- 
wającym wzrokiem i odparł: i 
Do rzeczy?.. Dobrze, powiem 
wam do rzeczy«, 
do strajku przystąpić... 


— 


— Dlaczego?.. — zapytał War 


wrzon. 

— Dlaczego?.. 
nigdy już nie będzie: Mamy teraz Wy- 
iatkowa sytuację... Strajk musi wybu- 


Caty : 
Cały świąt trzeba 


Musicie natychmiast , 


Bo takiej sytacji - 


chnąć do 15-0... W przeciwnym razie 


djabli wezmą całą akcię 

— Ale nie mamy narazie z czego 
żyć! — zawołał Bartosik. 

— Zbierze się trochę grosza: Jakoś 
damy sobie radę... Jeżeli strajk. to Zá- 
raz-.. Jeżeli teraz do strajku nie przy- 
stan'my. to nic z tego nie będzie!:..-- 

Zanalał się coraz bardziej. Przeko- 
nywal. uderzał pięścią w stół, agitował. 
Przyglądali mu sie najpierw z zacieka- 


wiéniem, potem porwani zostali jego en 


tuzjazmem. 
nL Proponuję. żeby” natychwaśł 
przeprowadzić głosowanie |... 
strąikiem — rękę do zóry!.. 
Czterech podniosło” do góry feke. 
Tvlko Wawrzon i Bartosik zwięsili w 
milczeniu głowy. 
Rezolucja została przyjęta. pe, 
Teraz trzeba było jeszcze uzyskać 
aprobatę całego zgromadzenia. Posta- 
nowiono zwołać wiec za dwa dni.  . 
Antek przyrzekł, że przy.dzie na 
wiec. Uścisneli sobie ręce- Antek wyi- 
kna? się pierwszy. 
Popędził na dworzec. Wyczerpała 
go ta pracą agiiacvina: 
Przy samym dworcu podszedł doń 
Wawrzon. Szedł widać za nim. 
„z Chodźcie — rzekł do niezo — 
muszę z wami pogadać... 
Antek tłumaczył się brakiem czasu, 
ale Wawrzon nie chciał ustąpić. ch 
Zaciągnąt go do swego mieszkania. 
Mieszkał przyzyzwoicie w dwupo- 


kojowem mieszkaniu przy ulicy GĄwi-, 


ckiei. Otworzył kluczem drzwi. Po chwi 
li na stole znalazła się butelka wódki. i 
zakąski. Widać było. że temu człowie- 
kowi na niczem nie zbywa. 

Poczęstował gościa grubym papie- 
rosem, nalał dwa kieliszki į zaczął: 

— Ja szczery człowiek jestem... Bai 
durzeń żadnych ne uznaję, Co na sët- 
cu, to na iezyku.. I powiadam wam: — 
teraz nie pora na straik.. Nie bierzcie 
na siebie tej odpowiedzialności... 
Wiem co robię... — odparł An- 
tek. — Teraz albo nigdy... 

Wawrzon zmrużył OCZY, przyfrzał 
mu się uważnie i podniósł kieliszek: 

— No. trąćmy się!.. 

Antek odsunał kieliszek: w 

— Dlaczego?... Napiicie się, not: 

— N'epijący jestem. * 

— Ale 7e mną tryknijcię. nol.. 
dnezn. iazda!... 

Wypił pół kieliszka. Buchnął płó- 
mień we  wnętrznościach. Przvzrvzł 
kiełbasą. Wawrzon położył na stolę złó- 
tą papierośnicę. Antek wziął ją do 'rgki, 
obejrzał ; rzekł: 

— Nieźle sie wam, widzę, powadzi 
Złotę papierośnice«. 


(Dalszy. ciąg. jutro). 
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Groźny bandyta przed sądem krakowskim; Zuchwała ucieczka aresztantów w Kaliszu 


Skazano go na 


Kraków. 1 marca. 
Wczoraj, przed sądem przysięgłych 
w Krakowie, odbywała się w dalszym 
ciągu rozprawa przeciwko znanemu 
bandycie Władysławowi Jamrogowi, 


oskarżonemu o dokonanie dwuch napa- |N 


dów bandyckich i nielegalne posiadanie 
broni. 

Oskarżony, który w śledztwie przy- 
znał się do winy, twierdził, że zeznania 


sie 


12 lat wiezienia 


tach zagranicą. Zeznania świadków by- 
ły niekorzystne dla oskarżonego. 

Sąd, po wywodach stron zadał przy- 
sięgłym trzy pytania, na które ława 
przysięgłych odpowiedziała twierdząco. 
a podstawie tego werdyktu, trybunał 
wydał wyrok skazujący Jamroga na 12 
lat więzienia z częściowem tylko zalicze 
niem aresztu śledczego. 

Skazanemu nie zaliczono roku wię: 


te wymuszono na nim biciem i że w cza | zienia, który to czas upłynął od przepro 
okonywania napadu, był na robo-| wadzenia kasacji. ` 


7f-letni starzec podpalaczem 


Sąd skazał go na rok więzienia 


| (Grudziądz, | marca. 

Przed sądem okręgowym w Grudzią- 
dzu stanął 77-letni starzec Józef Glisz- 
czyński, oskarżony o podpalenie własne 
go domostwa. 

Czynu tego dopuścił się Gliszczyński, 
wiedziony jakiemś niezrozumiałem pra- 
śnieniem zemsty w stosunku do swego 
zięcia, którego nienawidził jedynie dla- 
tego, że ten zbył swobodnie rządził się 


w jego gospodarstwie. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
uznał oskarżonego winnym rozmyślnego 
podpalenia własnego mienia i skazał go 
na 1 rok więzienia, z warunkowem za- 
wieszeniem kary na przeciąg lat 3-ch. 

Gliszczyńskiego, na którym wyrok 
nie zrobił żadnego wrażenia, wypuszczo 
no z miejsca na wolność, 


Najazd „farmazonów” na Gorlice 


O tem, jak brylanty okazały się zwykłemi szkiełkami. 


W ub. wtorek przybył na targ do 
Gorlic właściciel 
Bicczem. Na ulicy, -tuż obok Sądu 
Grodzkiego: przyzwoicie ubrany m;2- 
czyzna prosił o wskazanie lombardu, 
gdzie clice spieniężyć część swojej bi- 
żuterji. przywiezionej z Rumunji skąd 
rzekomo wraca. 

Zaciekawiony właściciel dóbr p. 
Oczkowski prosił o pokazanie biżuterii 
Podczas oglądania złotych  pierścion- 
ków z brylantami zbliżył się do nich fr. 
ny osobnik: ucharakteryzowany na ży” 
da i wyraził chęć kupna pokazanych 


Gorlice, 1 marca. | 
[| 


dóbr Głęboka pod me sprzedaży złota żyjawi 


przedmiotów za 700 zł. Rzckomy recinti 
grant z Rumunji odmówił kategorycz- 
nawet HM) 
wyższej cenie, niżby zapłacił katolik, 

Wnet doszło do ugody między wia- 
ścicielem dóbr, a nieznanym reemiyrun- 
tem. Za trzy pierścionki «ze szczerego 


jzłota* wraz brylantami i jeden łańcu- 


szek p. Oczkowski zapłacił 500 zł. ia: 
kież było icgo rozczarowanie. gdy ku- 
pone przedmioty okazały si> bezwarto- 
ściowe, a brylanty zwvkłem szkłem. 
Policja wszczęła poszukiwania za 
niebezpiecznymi oszustami: 


Dwie osoby Śmierfelnie zaczadzone 


Straszny wypadek. 


Krasnystaw, 1 marca. 

Straszny wypadek, zakończony śmier- 
cią dwuch osób, wydarzył się w dniu 
onegdujszym na przedmieściu Krasnego- 
stawu, Łany. 

Rano. gdy do mieszkania Skrzyp- 
ków dobijano się i nikt nie odpowiadał, 
sąsiedzi wyważyli drzwi. gdzie zastali 
małżonków Karola i Felikse Skrzypków. 


w Krasnymstawie 


leżących bcz znaku życia. 
Okazało się, że nieszczęśliwi zacza- 
dzeni zostali dymem, wydobywającym 


się z rozżarzonego węgla. 


Mimo natychmiastowej pomocy le- 


karskiej nie zdołano ich przywrócić do 


życia, 
Wypadek wywarł głębokie wrażenie 


w całej okolicy. 


Jednego z nich policja schwyta!a 


Kalisz, i :nercz. |sterunkowego, z czego skorzystali dwaj 
Dzisiaj, główna ulica Kalisza była wi- | pozostali aresztanci: Essenberg i Chu- 
downią zuchwałego wyczynu trzech pree |dziak, by zbiec. ; 
| stępców. Przed kilku miesiącami sąd Jednocześnie przestępcom udało się 
grodzki skazał na kary więzienia po 1|rozerwać kajdanki, którymi byli skuci, 
roku niejakich Esenberga, Chudziaka *| Chudziak, mimo  ostrzeliwania, zdołał 
Rogalską, których w dniu dzisiejszym w | zbiec, natomiast Esenberga schwytano. 
drodze rekwizycji, doprowadzono do są- | W międzyczasie zebrane na miejscu wy 
du grodzkiego w Kaliszu. adku męty społeczne usiłowały odbić 
Gdy przestępców, po przesłuchaniu Rogulską, co się jednakże wobec sta- 
Posar tay odprowadzał, nagle w naj nowczej postawy policji nie udało. © 
ruchliwszym punkcie miasta, przy zbe- | Essenberga i Rogulską odstawiono 
gu ulic Narutowicza i Piłsudskiego. Ro- | pod silną eskortą do więzienia. Za Chu- 


galska rzuciła się na eskortująceśo po- dziakiem zarządzono pościg. 


Sprawca 45 wiaman 


przed sadem hmt wich irea 


; Katowice. I marca. |skradzionych przedmiotów. Tłumaczy- 
W dniu dzisiejszym przed sadem o- | li się oni wprawdzie, że nie wiedzieli że 
kręgowym w Katowicach stanął Paweł przedmioty te pochcdzą z kradzieży, 
Purszkę z Katowic, oskąrżony o doko- ; jednak świadkowie zsznali. że Paserzy 
nanie 45 włamań mieszkaniowych. namawjali Purszkero do kradzieży. 
Dokonywał on kradzieży w biały| Sad, biorąc pod uwage okoliczności 
dzień. przyczem krad?! wszystko co mu łagodzące. a mianowicie nędzę Pursz- 
pod rękę popadło. Gdy policia aresz- | kego. skazał go na Pół roku więzienia. 
towała go, przywieziono na policję 2| 


Paserzy Pietrecki, Deja, Zientek, i 
platformy, naładnwane rzeczami po- Fleischer zostali skazani po roku wię- 
chodzecemi z kradzieży, zjenia, a Jakubowicz j Freund urniewin- 


Prócz Purszkego staneli przed są- |nieni: 
dem paserzy, oskarżeni o kupowanie 


Zerowała na nędzy ludzkiej 


Władze wreszcie się nią zajęły 


Lublin, 1 marca. | wowarska brała zazwyczaj weksel na 50 
Ulica Czwartek w Lublinie, zamiesz- zł. nie wystawiony, który po pewnym 
kała przez najuboższą ludność naszego czasie dawała zaprotestować i wyegze- 
miasta, a zwłaszcza przez slery robotni- , kwowała całą sumr wraz z koszłami, w 
cze, miała od dłuższego czasu swą lich- drodze licytacj iczęsto połamanych gra- 
wiarkę, która w bezczelny sposób że-, tów. 
rowała na nieszczęśliwych. OENYWEOJA zastawów wogóle 
Marja Piwowarska (Czwartek 15), nie zwracała. 
rozporządzając pewną 
pożyczek po 
blanco. 
‘` Pożyczając bezrobotnemu 7 zł. 


- Napad rabunkowy w. Gnieźn.e 


Sprawcy w rękach policji 


Gniezno, | marca. | splondrowali mieszkanie 


sumą udzielała Szereg poszkodowanych zwrócił się 
zastaw oraz na weksle in do policji, która wdrożyła dochodzenie, 

pociągając Piwowarską do odpowiedzial 
Pi- | ności karnej, 


ng! 


W Gn'eźnte miał miejsce napad ra- Łupem ich padły drobiazgi, 
bunkowy w samem śródmieściu. Na skutek wdrożonego pościgu tjęto 

Do zamieszkałej przy ul. 3-90 Maja dwuch osobników pochodzących z Wt- 
22. lokatorki Balstaedtowej wtargaęło ,niar. Przytrzymani wypierają się winy. 
dwuch osobników, którzy powaliwszy | ledztwo trwa. 


bezbronną kobietę zakneblowali iei usta 


Chorzy na ruptury różnnkalectwa 


RUPTURY Jlakoteź kalectwa nie wol- 
mo zaniedbywać. gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne 
Ruptura staje się wielka jak głowa 
ludzka. spowodować może śmiertelne 


powikłania kiszek. Specjalne 


biet | dzieci bez operacii. 
wienie kregosłupa, przeciw tworzeniu sie 


skrzywionych mów płaskich i bolacych stóp wkłady or- 


bandaże ortopedyczne gumowe mojci 
metody usuwała radykalnie najniebcz- 
pieczniejsze ruptury u mężczyzń. ko- 
Na skrzy- 


Wkrótce 
A3tra— 


lecznicze 


garbów i 
gruźlicy kości lecznicze gorsety ortopedyczne, Dla 


topcdyczne. Sztuezne nogi i rece. 
Zakład ortopedyczny 


Spec. I. 


ortoped. ze Lwowa, 
front, parter tel. 221-77. 


UWAGA: Osobiste zjawienie się chorych jest konieczne 
Ubczpieczonych w Kaste Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 


Dzięki wielkiemu Specjaliście WP. Dyr. J. 
PORIÓWI. zam. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10, zo- 
którą z przy» 
czyny uwizznięcia się mej przepukliny mosznowej za- 


stałem uwolniony od ciężkiej operacji, 


grażała mi. Dziś czuję się bardzo dobrze i za 


dowaną pracę WP Dyr. J. RAPAPORIA składam tą 


d erdeczne polziękowanie. 
Ak, deo: (~) L. TORIAS 


Łódź. ul. Nowomiejska Nr. 7, TI piętro 


NIC NIE Z 


„OLLA“ 
produkowanych na pod- 
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 


sposobu wytwarzania, 
Il 


„Nr. 1225% 


RAPAPBORTY 


Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 


LAGI” 
Lecznica 


RAPA- przyjmuje chorych 


we wszystkich specjalno- 
śc ach od 9-ej rano 
do 7-ej wieczór. 


orala 3 Mte 


Lexzarz dentysta 
Jakób 


niezmoT" 


Al. Kościuszki 22 
(Piotrkowska 79, II brama). 
Tel. 104-24. 


Przyjm. od 9—1 i 8—8. 


Zuierska EF bezrobotnym 


s9 į Doktór Dr. med. 


EICHER 


Specjalista chorób skórnych, we 
nerycznyc. | moczoażł lowych. 
POŁUDNIOWA 28. tel 21-93. 
przyjmuje od 5—6 | 7--8 w. Przyjmuje od B—II rano | od 5 8 w. 

ŚRÓDMIEJDKA 12, tet, 126-87, w miedzielę i świeta od 9—1. 
i w lecznicy ati SCAPA i | 
w. ZY 


z 
ER | 
=: H.S he 
— % t 
= || |H. Szimachai SO MMER 
ża 
GE > e Choroby skórne UŁ 6-20 Sierpnia 1, 
aw o. 8 | weneryczne telefon 22-26. 
Ga ču% | Piotrkowska 56, tel. 148-62 <"oroby spi, e neryczne 
[= ) E sd Przyjmuje od I i pół-4; od 6- 9 wieczj O4 9-1 į 5-9. Niedz. od 10-1. 
Qi =? EIRE : 5 G Y Y TAE e si 
as x e" DOKTÓR 
rD $3 
du ŻE 
ES 


CHOR. KOIVTECE | AKUSZERJA 


Miejcie 
pomot 


———— —.|ZŁ OTO, BIŻUTERJĘ. kwity lombardo 
Dr. m Lzy! i ców slady mój 

aktad Jubilerski l. Fijałko. Piotrkow= 

S. Kantor O neo Pror 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE. PaWIARNIA do udstąpienia od ai: 


RYCZNYCH 1  MOCZOPŁCiowycH Brzezińska 38. 
t ILÓŻKA dębowe nowe, modny fason, 


WOW 


przeprowadził się na ul. 


| w niedziele i świeta od 10—1-ej. 
DR. MED. ż 


i. i solidnej roboty sprzedam, Łagiewnie- 
TEREN żyd kępy 90 |ia 27. m. 4. Balucki Rynek. 2 
„23 © eion 14% ZAMIENIE trzypokuwue mieszkalne 
= Hog > ||przylmuje od 8--2 i od 5—9 wieczjz kuchnią na jeden pokój z kuchnia. 
ass Ś w niedziele i święta od 8—2.  [Oierty sub: „Trzy pokoje“ do admi- 
© BÓR S straci 
szE vantar JEDEN umeblowany pokój w przy- 
£ $8 g FT |zwoitym domu dla pojedyńczej osoby 
Sag do_wynaiecia. Gdańska 43, m. 10. I 
ja a SEE POTRZEBNE szwaczki na męskie 
5 52 Specjalista chorób wenerycz. |Sportowe koszule. Tuszyńska 10. 2 
(=) E nych, skórny:h I moczorłciowych A ARNE o eziE cie po- 
E ziękowań i uznanie zdobyła słynna 
RI s*3 CEGIELNIANA Ne 15 chiromantka z Galicji, obecnie Piotr- 
RE tel. 149-07 kowska_223 m. 19. 
3 RSE Przyjmuje od 8—11 I od £—8 [MAGDALENA . Teofil Grzegorczyko- 
RESY w niedziele i święta od 9—1. |wie. uf. Kwiatkowskiego 5, zeubili dò- 
23528 w wan IWOdY OSabiste, wyd. w Łodzi. 


SENSACYJNA PORAŻKA KLIMCZAKA| 


Lipiec bohaterem wczorajszych zawodów bokserskich ŁKS-u 


Wieczór bokserski ŁKS-u organizo- 
wany w dniu wczorajszym w sali Geye- 
ra należał nieoczekiwanie do niezwykle 
udanych, do czego przyczyniła się wal- 
ka Klimczaka z Lipcem mająca prze- 
bieg wprost senńsacyjhy. 

Spotkanie to było jednem z najpięk- 
niejszych w bieżącym sezonie i niewąt- 
pliwie pozostanie na długo w pamięci 
nielicznych niestety widzów. 

Już sam fakt, że reprezentant Polski 
był dwukrotnie knock down mówi wie- 
le. Lipiec, w którego umiejętności me 
wierzono: zbytnio, urósł po wczorajszej 
walce z Klimczakiem do roli bohatera 
ringu. Bo też walczył on doskonale jak 
AE jeszcze w swojej karierze bokser- 
skiej, 

Zwycięstwo jego nad Klimczakiem 
dowodzi, że Łódź bogata jest w talenty 
bokserskie, które niestety nie zawsze są 
należycie wykorzystane. 

'Pozostałe walki wieczoru nie nale- 
żały do ciekawych i stały w lwiej czę- 
ści na bardzo niskim poziomie. 

Również orzeczenia sędziów nie by- 
ly zawsze trafne. Kilka słów poświęcić 
należy również organizacji zawodów 
która nie dopisała. 

Zawody rozpoczęły się z godzinnem 
opóźnieniem, a zbyt drogie bilety wstę- 
pu spowodowały, że widownia świeciła 
pustkami. 

‘Przebieg wieczoru przedstawiał się 
następująco: ' 

Waga kogucia: Krumm (G) zwycię- 
ża wysoko na punkty Wiesława (Sokół). 
.. Spotkanie mało interesujące. Krumm | 
jest agresywniejszy, częściej trafia Dz 
ciwnika: który nie umiał prowadzić 

walki na dystans. 

W. piórkowa: Kustosz (ŁKS) — G0- 
łębiowsk! (IKP). Pierwsza  rmtda jest 
my Golebiogiaji OE? eaeh KĘ 
ma ębio 5 óry, cz a 
przeciwnika. APNE CaP tą 

W ostatniem starciu Kustosz wspa- 
niale finiszuje I nie wypuszcza iniciaty- 
wy z rąk do końca starcia. Wygrywa 
wysoko na punkty Kustosz. 

W. kogucia: Michalak (Zjedn.) — 
Krzywański (ŁKS). Walka nieciekawa. 
Krzywański walczy nieczysto i demon- 
struje wszystko oprócz boksu. 
Nieznaczne zwycięstwo na punkty od. 
nosi Michalak. 

W. piórkowa: Roguszewski (Zjed,) 
— Sienkowski (ŁKS). Obaj początkują- 
cy bokserzy, Walka nieciekawa. 

Sędziowie ogłaszają zwycięstwo Ro- 
guszewskiegos mimo iż Sienkowski za- 
służył na remis, 

W. lekka: Klimczak (ŁKS) — Lipiec 
(Geyer). 

Klimczak rozpoczyna walkę pewnie. 
Dwukrotnie trafia on Lipca lewą prostą. 

Po krótkiej wzajemnej] wymianie 
ciosów Klimczak zapomina na chwilę o 
kryciu i suchy prosty z prawej powala 
Klimczaka na deski. 

Zawodnik ŁKS-u jest zamroczońy, 
odpoczywa do dziewięciu I z trudem sta- 
je do dalszej walki. 

Na ringu rozgrywa się obecnie istny 
dramat. Klimczak dąży za wszelką cenę 
do przetrzymania do końca rundy. 
Chwyta się on różnych sposobów, by- 
leby tylko przetrwać w zwarciu do 
końca. 

Chwilami łapie on Lipca za nog, 
wreszcie gong oznajmia koniec rundy. 

W drugiej rundzie Lipiec rzuca się 
z furią na przeciwnika i potężny cios z 
lewej zwala znów Klimczaka na deski. 

Klimczak odpoczywa tym razem do 
ośmiu i w dalszym ciągu stara się prze- 
trzymać tę rundę. 

Pod koniec drugiego starcia Klim- 
czak wraca do siebie i atakuje z wście” 
kłością. 

Walka przybiera sensacyjny charak- 
ter a publiczność głośnemi okrzykami 
zachęca to jednego to drugiego zawod- 
nika. 

W trzeciem starciu Klimczak wyka- 
zał dopiero dwa prawdziwe walory pię- 
ściarskie. Atakował on bez przerwy i 


często celnie trafiał niezmordowanezo 
Lipca. 

Wzajemna wymiana ciosów nie u- 
stawała ani na chwilę. 

Klimczak w tej rundzie uzyskał 
znaczną przewagę: nie wystarczyło to 
jednak, by wyrównać straty poniesione 
w pierwszych dwuch starciach. 

Ostatecznie zwycięstwo punktowe 
odniósł Lipiec. 

W. półśrednia: 
Kosiński (ŁKS). Walka dość interesują- 


Owczarek (IKP) i 


ca. Obaj trafiają często. ale też ! sporo 
inkasują. Zwycięstwo punktowe Kosif- 
skiego krzywdzi w wysokim stopniu 
Owczarka, który w najgorszym wypad- 
ku zasłużył na remis. 

Ostatnia walka w wadze półciężkiej 
trwała bardzo krótko. 

Stankiewicz (IKP) już po krótkiej 
wymianie ciosów dostał się do szczęki 
Włodarskiego i zawodnik ŁKS-u wyli- 
czony, 

Sędziował w ringu dobrze p. Wolf. 


Echa mistrzostw świata. 


w temisie siaołeovyuzEsa 


Przed niedawnym czasem odbyły się 
jak wiadomo w Badenie pod Wiedniem 
mistrzostwa świata w tenisie stołowym, 
które zakończyły się znów wielkim suk 
cesem niezrównanych węgrów. 

Sportowa prasa wiedeńska jeszcze 
dziś zamieszcza sążniste artykuły po- 
święcone powyższej bardzo udanej im- 
prezie. 

Oto kilka danych statystycznych z 
zawodów w Badenie: 

Najstarszym uczestnikłem mistrzostw 
świata w Badenie był 57-letni anglik 
Willmot. Brał on udział we wszystkich 
dotychczasowych turniejach o mistrzo- 
stwo świata. 


Willmot został wyeliminowany już 
w pierwszym dniu zawodów. Willmot 
to wzór prawdziwego spostmena. 

Najmłodszym zawodnikiem turnieju 
był 14letni francuz Guerin — ulubieniec 
wszystkich uczestników oraz publicz- 
ności. 

Najwyższym graczem był 16-letni 
jugosłowianin Maksimovic. Wzrost jego 
ojca, który obecny był również na za- 
wodach wynosi 2 mtr. 25 cm. Młody 
Maksimovic jest tak wielki, że istnieje 
nadzieja, iż iuż w niedługim czasie prze- 
wyższy swego ojca. 

W czasie mistrzostw zużyto 800 pi- 
tek, grano na 5-ciu stołach. 


Thunberg znów tryumfuje 


Porażki amerykańskich łyżwiarzy w Helsingforsie 


Przebywający chwilowo w Finlandii 
najlepsi łyżwiarze amerykańscy w jeź- 
dzie szybkiej, zmierzyli awole siły z naj 
lepszymi zawodnikami fińskimi na zża- 


wodach; dniowych: = = = i7 | 
Y epa zk voali m okazał się 
stary mistrz, Thunberg, który na sześć 


rozegranych konkurencji aż w czterech 
zajął pierwsze miejsce. Wygrał on na 
dystansach: 500 mtr. — 44,3 sek. 1500 


mtr, — 2:23,3 sek, na 1000 mtz. --- 
1:26,7 sek. (w tej ostatniej konkurencji 

jał miejsce start „zbiorowy) i. wreszcie 
ta 3000 mtr. — 5:06, 3 sek, T 5m5 

W pozostałych dwuch konkurencjach 
zwyciężyli amerykanie: na 5000 mtr 
grał Schroeder w czasie 8:53,2 sek, a 
na 500 mtr. ze startem zbiorowyin pier- 
wsze miejsce zajął Taylor z wyatkiem 
46,6 sek. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Nev Jorku w hali 


Swietne wyniki zawodników amerykańskich 


W niedzielę odbyły się mistrzostwa | Sexton 15,46 mtr, 


Skok 


wzwyż =- 


New Yorku w sali, które dały następu- | Spietz 203 cmt. Tyczke — Brown i Pier- 


iące ciekawe wyniki: 

60 mtr. — Metcalfe 6,7 sek, 600 mtr. 
-— Sandner 1:21, 4 sek. 1500 mtr. — 
Venzke 3:55,4 sek, 5000 mtr. —- Ler- 
mond 15:08,4 sek. 1000 mtr. — Dawson 
2:27,4 sek. Sztafeta 4x400 mtr.: 1) uni. 
wersytet Pensylwanja 3:21 sek, Kule —- 


| 


ce po 4 m, 11 cmt. Skok w dal — Smith 
729 cmt. ` 

Panie: 60 mtr, Young, 6,8 sek, 50 mtr. 
pai — Hall 7,6 sek. 200 mtr. Rogers 
6,8 sek, sztafeta 4x100 mtr, — 1) Ne- 
wark 50,8 sek. Skok wzwyż — Rogers 
155 cmt. Kula — Mac Donald 11,53 mtr. 


Mistrzostwa 


atletyczne 
okręgu łódzkiego. 


W związku z tegoroczne tnistrzo- 
stwami okręgit w zapasach i podnosze- 
nin ciężarów, które odbędą się w Łodzi 
w przyszłą sobotę i niedzielę, dnia 11 i 12 
bm. dowiadujemy się, że wezmą w mic 
udział najlepsi zawodnicy wszystkich 
klubów okręgu z mistrzem Polski Tur- 
kiem na czele. 

W roku bieżącym ze względu na 
zwiększenie zainteresowania się zapaś- 
nictwem oraz na podniesienie się pozio- 
mu ogólnego mistrzostwa zapowiadają 
się ciekawie. Dla zwycięzców w po- 
szczególnych wagach przeznaczone są 
nagrody indywidualne. 


Wajsówna i Walasie- 


wiczówna 

Jadą do Pragi l 

W dniach 3—5 czerwca b. r. odbędą 
się w Pradze wielkie zawody lekkoatle- 
tyczne p. n. „Masarykowe Hry“. 
Na zawody te Polski Zw. Lekko- 
atletyczny zamierza wysłać drużynę 


LLL ——--2+— —L,)>) 2-2 ia 
= en 


Zestawienie par 
na zawody bokserskie LK.P. 


Na mistrzostwach klubowych, które, 
organizuje klub IKP w nadchodzcą nie-; 
zielę, w celu ustalenia drużyny przed 
mistrzostwami okręgowemi w boksie (in- 
dywidualnemi) odbędą się walki nastę- 


h|puiacych par: w. musza: Rundo—Paw- 


ak, w: kogitcia: Leszczyński—Oraczyk, 
Grabor — Andrzejczak, w. piórkowa Ni- 
konorow—Spodenkiewicz, w. lekka: Ta- 
borek— Banasiak, Owczarek — Hencz, 
w. półśrednia Qarncarek — Stahl II, w. 
półc. Kempa — Łompieś. : 


Międzynarodwy 
terminarz Kusocińskiego 


Z zagranicy wciąż napływają zapro- 
szenia do startów dla Kusocińskiego. 
Obecny kolendarzyk zawodów między- 
narodowych, w których Kusociński bę- 
dzie brać udział, przedstawia się nastę- 
pująco: 

marzec — bieg naprzełaj w Buka- 
reszcie. 7 mala — zawody w Mediola- 
nie. 18 czewrca — w Berlinie, 21 czerw 
ca — w Duesseldorfie, 25 czerwca — w 


reprezentacyjną z Walasiewiczówną i| Amsterdamie, 21—23 lipca — w Sztok- 


Wajsówną na czele 
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Czy dojdzie do meczu 
Polska—Łotwa? 


W dniu onegdajszym upłynął termin 
zapisów do piłkarskich mistrzostw świa- 
ta, których rozgrywki wstępne w gru- 
pach odbędą się w roku bieżącym, a fi- 
nały w roku przyszłym w Rzymie. 

W grupie bałtyckiej obok Polski zgło 
siła się jedynie Litwa, wobec czego naj- 

tawdopodobniej dojdzie do spotkania 
Polska itwa. Zwycięzca grałby w roku 
przyszłym w'Rzymie w finałach, 


Czołowi pięściarze 
stolicy w ringu 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w cyrku warszawskim ciekawe zawody 
bokserskie z udziałem czterech najsil- 
niejszych klubów stolicy, a mianowicie: 

zespół kombinowany CWS., — Skoda 
zmierzy się z kombinowanym teamem 
Makkabi — Polania. 

W walkach wezmą udział naiwybit- 
niejsi pięściarze Warszawy z Karpiń- 
skim, Bąkowskim, Andersem, Cyranem, 
Kazimierskim, Seweryniakiem na czele. 


Bokserskie mistrzo- 
stwa okręgowe 


Wyznaczone już zostały terminy mi 
strzostw okręgowych na rok bieżący w 
boksie. 

W Poznaniu zawody mistrzowskie 
odbędą się w dniach 3, 4, 5 i 10 marca. 
Na Pomorzu — 4 i 5 b m., w Łodzi 21. 
231 26, w Warszawie — najpóźniej 25 
i 26 b. m. oraz 1 i 2 kwietnia. 


Tenis 


W dniu 17 marca odbędzie się w Pa- 
ryżu kongres Międzynarodowego Zwia- 
zku Tenisowego, który zajmie się spra- 
wą rewizji przepisów o amatorstwie w 
sporcie tenisowym oraz. żinianą fiektóż 
rych przepisów gry. í 
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Turniej tenisowy w Beaulieu na Ri- 
vierze został przerwany wskutek wiel- 
kiej śnieżycy jaka nawiedziła Rivietę. 
W turnieju tym biorą udział Austin, 
Maier, Kehrling, v. Cramm i Cilly Aus- 
sen. 


Mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym 


W najbliższą sobotę i niedzielę, 4 i 5 
b. m. w ramach jubileuszu 25-lecia Has- 
monei lwowskiej, rozegrane zostaną we 
Lwowie II mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym. 

Rozgrywki lwowskie. obejmą konku 
rencje indywidualne i drużynowe pa- 
nów. Do konkursu drużynowego staną 
zespoły: Wisła Kraków, Ognisko wileń 
skie, Hakoah łódzki, Ascola częstochow 
ska i Hasmonea lwowska. 

Do konkursu indywidualnego starto- 
wać będą mistrzowie i wicemistrzowie 
poszczególnych okręgów. 

W te same dni (4 i 5 b. m.) rozegra- 
ne zostańą w Łodzi mistrzostwa Polski 
w konkurencji pań 


Z działalności Tow. 
Nauczycieli 
Wychowania Fizycznego 


Towarzystwo Naucz. Wych Fizyczn, które 
w z Ri ym liczy trzeci „ód aeina 
przystępuje reorganizacji i przekształca się 
Świe con Związku Zawodowego Naucz, 

Dzięki zawiązaniu na terenie Łodzi T-wa 


powstał projekt, którego inicjatorem była Łódź, ' 


zawiązania ogólnopolskiego Związku, który nie- 
bawem zostanie zrealizowany, 


T-wo O Wzorem ja ubiegłych zorga- 
ywki: w grach sportowych cieszą- 
oc się nłesłabnącą frekwencją, rozgrywki te od- 


b Ą się w sali Gimn. Niemieckiego w soboty. 
ja że EE zgłosiło się 23 szkoły męskie 
dniu 20 kwietnia odbędą się doroczn 
zawody pływackie w basenie zgierskim, 2 oł 
har dyr. A. Zimowskiego, 
=, Doroczne Święto Sportu odbędzie się w dru- 
giej połowie m-ca maja, do którego czynione są 
już obecnie przygotówania, 
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Przygotowania Hausnera 
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do nowego lotu 


Lotnik polsko . amerykański Hausner. przystąpił do budowy nowego samolotu. 
Na zdjęciu naszem widzimy Hausnera, dozoruiącego budowy kadłuba nowego 
samo lotu. 
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Przysposobienie wojskowe we Francji 


Przysposobienie wojskowe młodzieży we Francji czyni ostatnio wielkiv poste" 
py. Na zdięciu widzimy maszerujący oddział uczniów szkół średnich w mundu- 
rach wojskowych. 


Cud architektury 
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Na.północy Stanów Zjednoczonych, wy- 

budowano oryginalną kapliczkę. Jest 

ona. cała zrobiona z szlifowanych blo- 
ków lodu. 
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Po pożarze parlamentu niemieckiego 
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Na zdjęciu widzimy zgliszcza w sali obrad plenarnych parlamentu Rzeszy po 


likwidacji 


pożaru. 
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Burza śnieżna w Angiji 
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W ostatnich dniach Anglię nawiedziła 

birza śnieżna. Na zdjęciu widzimy słyńć 

nych gwardzistów angielskich, obejtnu- 
jących służbę w czasię burzy, 


+7 


Codzienna nowelka „Expressu*. 
Apasz i pokojówka. 


— Nie, Henryku, dziś nie. To rie 
NA kaprys, lecz poprostu zmęczenie. — 
ie mogę przecież stale chodzić na 
dancingi, bale, czy przyjęcia. Zrozum, 
że w ostatnich czasach zbyt dużo ba- 
wiliśmy:się, Postanowiłam wreszcie tro- 
chę.odpocząć. Zadzwoń do mnie jutro. 

I odłożyła słuchawkę, 

Tak, istotnie miała dość tego wszyst- 
kiego. Henryka oraz wszystkich innych 
swych adoratorów, t. zw. złotych mło- 
dzieńców, z którymi stale się spotykała. 

Wszyscy byli nudni, żaden z nich nie 
potrafił jej zainteresować, 

A więc spędzić wieczór w domu? 
Nie, i to nie miało sensu. 

Marja praśnęła spędzić tę noc weso- 
ło. Ale dokąd pójść? Co robić? 

Przypadkowo rzuciło- się jej w oczy 
niewielkie ogłoszenie w wieczorowem 
piśmie. « 

— Bal marynarzy! Tysiące atrakcyj 
i niespodzianek! Każdy może się zaba- 
wić, najtaniej na tym balu! 

„Bal marynarzy miał się odbyć na 
przedmieściu. Nie ulegało wątpliwości, 
że publiczność będzie się rekrutowała 
z tych sfer, których Marja zupełnie nie 
znała. Przecież ona obracała się wyłą- 
cznie w towarzystwie bogatych snobów, 
ludzi, którzy nie uznawali żadnego inne- 


go zajęcia, prócz zabawy. 

I właśnie dlatego postanowiła poż 
na ten bal, Szukała już odawna jakichś 
nowych emocyj. 4 

Gdy stwierdziła, że pokojówka wy- 
szła z domu, wyciągnęła z jej szafy ja- 
kąś sukieneczkę oraz płaszcz. 

Po kilku minutach już była gotowa 
do wyjścia. Gdy spojrzała na lustra, 
wybuchnęła śmiechem. 

Wyglądała, jak przeciętna szwaczka, 
czy manikurzystka. Nawet Henryk nie 
poznałby jej z pewnością. 

Pojechała taksówką. 

Przed lokalem, w którym odbywał 
się bal, było pełno ludzi. Marja z tru- 
dnością dostała się do wnętrza. 

Również na sali było rojno i gwarno. 
Jakaś rozpaczliwa orkiestra grała tango, 
którego już nawet nie śpiewano na pod- 
wórzach. 

Na sali znajdowało się bardzo wielu 


marynarzy oraz kobiet o wyzywającym | kimś domem, nad którym wisiał charak- 


lądzie. 
M TEE usiadła gdzieś w kącie. 
dno było oswoić się z tą atmosferą. 

Po paru minutach zatrzymał 
przed nią jakiś mężczyzna, 
łatwo poznać było podmiejskiego apa- 
sza. 

— No, laleczko — zawołał — czegoś 
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rozdziawiła gębę? Nie masz powodze- 
nia, co? Jak mnie bardzo poprosisz, to 
z tobą zatańczę, 

Marja wprawdzie nie poprosiła go, 
ale mimo to porwał ją w ramiona i po- 
ciągnął za sobą. 

Tańczyli dość długo. Marja widocz- 
nie spodobała się apaszowi, gdyż przy- 
siadł się do jej stolika, zamówił zwykłą 
bir oraz naa aran 3 

Varja prz a do wytrawnyc 
trunków, Nie mogła mu jednak odmó- 
wić, 

Wkrótce szumiało już jej mocno w 
głowie: 

. Apasz. znów zaprosił ją do tańca, 
później zmusił do wypicia kufla piwa. 

— Jesteś wcale niezła dziewucha — 
rzekł wreszcie. — Zdaje mi się tylko, że 
że mało bywałaś w męskiem towarzy- 
stwie, bo jesteś strasznie nieśmiała, 

Marja wybuchnęła śmiechem. Była 
już pijana i słabo zdawała sobie sprawę 
z tego, co się dokoła niej dzieje. 

Gdy apasz wyprowadził ją na ulicę, 
nie stawiła mu żadnego oporu. W chwi- 
li gdy jednak zatrzymali się przed ja- 


terystyczny szyld „Pokoje umeblowane” 


Tru- momentalnie otrzeźwiała. 


Wyrwała się z rąk sweśo towarzy- 


się |sza i wskoczyła do przejeżdżającej wła- 
w którym |śnie taksówki. 


Apasz krzyknął coś, lecz Marja już 
yła daleko, | 
Miała już dość tej zabawy! 


Nazajutrz obudziła się bardzo późno. 

Zadzwoniła do jednej ze swych przy- 
jaciółek, Ninki, , Ni 

— Bardzo się cieszę, żeś zadzwoniła 
— zawołała radośnie Ninka. — Dziś po 
południu przyjedzie do mnie kilka osób. 
Wiem, że ci się już znudzili wszyscy 
nasi znajomi, Dlatego właśnie zaprosi- 
łam pewnego młodego inżyniera, który 
dopiero przed kilku tygodniami przyje- 
chał z zagranicy, Podobno bardzo przy* 
stojny i interesujący. | R 

— Przyjdę — odparła Marja; — Je» 
żeli ten inżynier istotnie okaże się inte- 
resujący, to stanowczo dam kosza Hen- 
rykowi. 


O godzine piątej po południu już 
była u Ninki. ` 
Zastała już całe towarzystwo. Inży- 


nier siedział w drugim pokoju i głośno 
dyskutował z dwiema młodemi niewia- 
stami. 

— Czasy się zmieniają — mówił. — 
Dziś już dziewczęta z uboższych sfer ni- 
czem się nie różnią od dam z eleganckie 
go świata. Zachowują się w ten sam 
sposób. Są wyrafinowane, przewrotne 
i przez to mało ciekawe. Wczoraj wy- 
brałem się na „Bal marynarzy”, gdzie 
właśnie spotkało mnie jeszcze jedno 
rozczarowanie, 

Marja przyjrzała się uważnie mówią- 
cemu. 

Tak, to był jej apasz... 
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